
O. Fischer 
z wizytq 
w Polsce

(PAP) 9 bm. przybył do 
Polski z dwudniową oficjalną 
wizytą minister spraw za­
granicznych Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej — 
Oskar Fischer. Na warszaw­
skim lotnisku Okęcie, udeko­
rowanym flagami obu krajów, 
gościa powitał minister snraw 
zagranicznych — Józef Czy- 
rek.

Bezpośrednio z lotni<:a mi­
nister O. Fischer udał się na 
Plac Zwycięstwa, gdzie złożył 
wieniec na płycie Grobu Nie­
znanego Żołnierza.

Tego dnia ministra spraw 
zagranicznych NRD przyjął w 
Belwederze przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń 
ski. W trakcie spotkania oma 
wiano sprawy związane z dal­
szym rozwojem stosunków i 
współpracy między Polską i 
NRD. Poruszono również ak­
tualne problemy międzynaro­
dowe.

W poniedziałek odbyło się 
spotkanie J. Czyrka i O. Fi­
schera, po którym — pod prze 
wodnictwem obu ministrów 
— odbyły się rozmowy dele­
gacji Polski i NRD. Mówiono 
o współpracy obu krajów w 
wielu dziedzinach, zwłaszcza 
politycznej, gospodarczej, kul 
turalnej i naukowej. Podkre­
ślono doniosłe znaczenie dla 
rozwoju tej współpracy nie­
dawnego spotkania Stanisła­
wa Kani i Ericha Honeckera.

Najdłuższe porwanie w historii

Uprowadzony samolot palestyński 
wylądował w Damaszku

Wojna iracko-irańska

Zacięte walki 
w wielu prowincjach

(PAP) W poniedziałek w po 
ludnie Boenig 720 Pakistań­
skich Linii Lotniczych PIA 
stał się najdłużej w historii 
przetrzymywanym przez pory 
waczy samolotem pasażerskim. 
Od momentu porwania upły­
nęło już 170 godzin. Boenig ze 
107 pasażerami i trzema po­
rywaczami znajduje się obec­
nie na lotnisku w Damaszku.

Porywacze postawili nowe 
warunki: poza uwolnieniem 
wszystkich więźniów politycz­
nych w Pakistanie domagają 
się także zaprzestania kampa­
nii prasowej przeciwko organi 
zacjd „Al-Zulfikar” (od imie­
nia byłego premiera Ali Bhut 
to), do której należą.

Brak surowców i opału często przeszkodą w realizacji planów

Zróżnicowany rytm pracy przedsiębiorstw
(PAP) Aktualną sytuację 

produkcyjną w zakładach prze 
myślowych różnych działów 
gospodarki przedstawiają in­
formacje korespondentów tere 
nowych PAP:

Dobrym prognostykiem dla 
kombinatów miedzi jest wzo­
rowa od początku br. praca 
wszystkich załóg hutniczych. 
Zarówno huta miedzi „Gło­
gów”, jak i „Legnica” po 
wykonaniu z nadwyżką pla­
nów za styczeń i luty realizu­
ją pomyślnie plan pierwszej 
dekady marca.

W hucie „Głogów” utrudnie­
niem są jednak niesprawne pie 
ce szybowe, ograniczona wy­
dajność filtrów i wadliwy sy 
stem utylizacji wyziewów tech 
nologicznych. Przystąpiono już 
do instalowania kolejnych u- 
rządzeń odpylni gazów typu 
„Mikopool”. Podobne prace, 
związane z modernizacją całe­
go zakładu — kontynuowane 
od kilku lat — prowadzi się 
w hucie „Legnica”.

Po 5-dniowej przerwie spo­
wodowanej brakiem uszczelek 
krajowych i importowanych, 
wznowiona została produkcja 
automatycznych pralek w za­
kładach „Predom-Polar” we 
Wrocławiu. W ub. tygodniu 
producent uszczelek „Stomil”

Agencja UPI, powołując się 
na pakistańskie koła oficjalne, 
twierdzi, że rząd syryjski zo­
stał upoważniony przez prezy 
denta Pakistanu Ziaulą Haqa 
do ewentualnego orzedsięwzię 
cia wszelkich drastycznych 
środków, jakie należałoby za­
stosować w celu uwolnienia 
pasażerów.

Poinformowano także, iż Pa 
kistan przygotowuje oddział 
komandosów, który miałby od 
bić zakładników. Władze syryj 
skie — zdaniem Pakistanu — 
odgrywają pozytywną rolę w 
próbach mediacji z porywacza 
mi.

w Saroku dostarczył do Wroc­
ławia 3 000 uszczelek — co 
wystarcza na 3 dni. W tym 
tygodniu spodziewana jest do 
stawa pierwszej partii 5 000 u- 
szczelek z Jugosławii. Przy 
ewentualnym jej opóźnieniu' 
trzeba będzie znowu wstrzy­
mać produkcję pralek automa 
tycznych. Ostatni 5-dniowy po 
stój spowodował straty war­
tości 50 min zł.

Od paru już tygodni w Za­
kładach Sodowych w Janiko­
wie pod Inowrocławiem pro­
dukuje się dziennie ok. 1250 
ton sody surowej. Jest to 
nieco powyżej kreski wyzna­
czanej ’ planem. Znaczniejsze 
przekroczenia dobowych za­
dań uniemożliwia brak wę­
gła.

Załoga Kujawskich Zakła­
dów Przemysłu Tłuszczowego 
w Kruszwicy utrzymuje w 
marcu — podobnie jak w sty­
czniu i lutym — dobre tem­
po produkcji." Uzyskano znacz 
ną nadwyżkę, co jest zasługą 
przede wszystkim personelu 
zatrudnionego w margarynow 
ni.

Niedostatek skóry sprawił, 
że fabryka w Miastku w woj.
słupskim wyprodukuje w br. 
nieco mniej, niż w roku ubie­
głym rękawiczek i odzieży.

(PAP) W niedzielę, podob­
nie jak 7 bm., na różnych od­
cinkach frontu wojny irańsko- 
irackiej trwały zaeięte walki. 
Komunikat wojskowy ogłoszo­
ny w Bagdadzie stwierdza, że 
w niedzielę samoloty irackie 
dokonały nalotów na pozycje 
irańskie w rejonie Giląn Gharb 
w środkowym sektorze 500-ki- 
lomełrowego frontu, zadając 
nieprzyjacielowi ciężkie stra­
ty W operacjach lądowych — 
stwierdza komunikat — w cią 
gu ostatnich 24 godzin zginęło 
140 żołnierzy irańskich i 14 ira 
Okach.

Tymczasem radio teherań- 
skie poinformowało, że w no­
cy z niedzieli na poniedziałek 
ostrzelane zostały -rakietami 

Aby złagodzić braki, chce się 
jako dodatki do naturalnej 
skóry stosować dzianiny i 
tworzywa sztuczne. Warto jed 
nak zastanowić się nad jako­
ścią tego typu artykułów. Mo­
że lepiej produkować mniej 
wyrobów, ale bardzo dobrych?

Blisko 110 000 sztuk dam­
skiej bielizny i rajstop opusz 
cza codziennie taśmę produk­
cyjną ZPD „Mewa” w Biłgo­
raju w woj. zamojskim. W po 
równaniu z grudniem ubr. o- 
becnie dzienna produkcja jest 
większa o 5 000 sztuk wyro­
bów. Lepsza atmosfera i dys­
cyplina pracy umożliwiła do­
starczenie w ciągu dwóch 
pierwszych miesięcy roku po­
szukiwane towary rynkowe 
wartości 336 min zł.

Z poważnymi trudnościami 
boryka się Fabryka Maszyn 
w Leżajsku w woj. rzeszow­
skim — producent wielkich be 
toniarek dla krajowego bu­
downictwa i na eksport. Pla­
ny produkcyjne zakładu są 
wprawdzie realizowane na 
bieżąco, ale obejmują one za­
ledwie 70 proc, zadań ub. ro­
ku. Wynika to z braku ;za- 
mówień na betoniarki z RFN- 
owskiej firmy „Stetter”, któ­
rej to firmie w ub. latach le­
żajska fabryka dostarczała 900 
— 1400 betoniarek rocznie.

irackimi dzielnice mieszkalne 
w stolicy irańskiej prowincji 
Chuzestan — Ahwazie. Znisz­
czonych zostało wiele domów. 
Liczby ofiar nie podano.

W niedzielę wieczorem sztab 
główny sił irańskich zakomu­
nikował, że w wyniku operacji 
przeprowadzonych przez woj­
ska Iranu w rejonie Martwa - 
nu w Kurdystanie irańskim 
oraz w rejonie Susangerdu w 
Chuzestanie 60 żołnierzy irac­
kich zastało zabitych bądź 
rannych.

Agencja Pars poinformowa­
ła, że w rejonie Choninszaru 
(dawniej Choramszar) i Aba- 
danu w Chuzestanie śmierć po 
niosło w niedzielę 25 żołnierzy 
irackich.

Sady Zakładu Doświadczalnego Poznańskiej Akademii Rolniczej 
w Przybrodzie to teren doświadczeń Zakładu Sadownictwa 
i praktyk studentów. Obecnie trwają tam prace przy prześwietla­
niu drzew. Zabieg ten to nie tylko formowanie koron. Ułatwi 
on opryski środkami chemicznymi i przebieg procesów fizjolo­

gicznych, zwiększy plony. Na zdjęciu: przycinanie jabłoni.
Fot. „Głos" — R. Królak

Narada prezesów WZKR

Ocena przygotowań 
wiosennych prac polowych
(PAP) W dniach 24—25 bm. 

zbierze się w Warszawie VII 
krajowy zjazd delegatów kó­
łek rolniczych. Przygotowania 
do tego zjazdu oraz zadania 
czekające jednostki usługowe 
i produkcyjne kółek rolniczych 
w okresie wiosennych robót 
polowych omawiano 9 bm. w 
Warszawie na naradzie preze 
sów WZKR.

W czasie narady wiele miej 
sca poświęcono roli i zada­
niom, jakie spełniać maja po 
wołane ostatnio gminne związ 
ki kółek i organizacji rolni­
czych. Związki te zorganizowa 
no w ok. 2 000 gmin. Należy 
— mówili prezesi WZKR — 
niezwłocznie m. in. przez wy­
danie odpowiednich aktów 
prawnych, uregulować zasady 
współuczestnictwa gminnych 
związków kółek i organizacji 
rolniczych w podziale ziemi i 
przemysłowych środków pro­
dukcji. Samorząd musi być 
traktowany przez naczelni­
ków gmin, jąko faktyczny 
współpartner, gdyż rzutuje to 
na aktywność pracy kółek roi 
niczych.

Na naradzie dużo miejsca 
poświęcono obsłudze gospo­

Amerykańskie plany 
militaryzacji Bliskiego Wschodu
(PAP) Amerykański minister 

obrony Caspar Weinberger za­
bierając w ubiegłą niedzielę 
głos w telewizyjnej audycji 
publicystycznej oświadczył, że 
USA będą realizować plan u- 
mocnienia swojej obecności 
militarnej na Bliskim Wscho­
dzie poprzez rozbudowę i za­
kładanie nowych baz wojsko­
wych w tym rejonie świata.

Jaik wynika z doniesień po­
niedziałkowej prasy waszyng­
tońskiej to, o czym mówił 
Weinberger, jest jedynie czę­
ścią amerykańskiego nroeramu 
wobec Bliskiego Wschodu. 
Obejmuje on również plany 
podjęcia masowych dostaw bro 

darstw w okresie wiosennych 
robót polowych. Ocenia się, że 
zabiegi uprawowe i prace 
przy siewach i sadzeniu roś­
lin SKR-y beda musiały tej 
wiosny wykonać na areale o 
blisko 10 proc, większym niż 
w roku ubiegłym, a to z uwa 
gi na fakt, iż jesienia rolnic 
two nie wykona planów do­
tyczących orek i siewu zbóż 
ozimych. Przy stosunkowo 
niewielkich dostawach nowego 
sprzętu, do rozszerzenia usług 
mechanizacyjnych zmierzać 
trzeba — mówiono — przez 
pełne wykorzystanie posiada­
nych ciągników i maszyn w 
pracach polowych. Rezerw w 
usługach poszukiwać się też 
będzie przez usprawnienie or­
ganizacji i przedłużanie czasu 
pracy. Obecnie zbiera się za­
mówienia na usługi, których 
plany wykonania ustalone zo 
staną oddolnie przez załogi 
SKR wspólnie z radami spół­
dzielni. Natomiast mechanicy 
kółkowych warsztatów dokła 
dają maksymalnych starań dla 
nadrobienia zaległości w na­
prawach. Szybkie zakończenie 
remontów nie jest jednak moż 
liwe bez zwiększonej pomocy 
przemysłu.

ni i sprzętu wojskowego do 
krajów omawianego regionu. 
Na realizacje tego zadania ad­
ministracja przeznaczn sumę 
około 7 mld. Będą to kredyty, 
iakiie zostaną udzielone m. in. 
Izraelowi, Egiptowi, Turcji, 
Jordanii i innym krajom rejo­
nu Zatoki Perskiej.

Z wypowiedzi przedstawi­
cieli administracji wynika, że 
Waszyngton ma zamiar znacz­
nie ożywić swoją aktywność na 
Bliskim i Środkowym Wscho­
dzie działając z myślą o prze­
ciwstawianiu się wpływom 
Związku Radzieckiego. Nie­
które elementy tego programu 
muszą budzić szczególne zanie 
pokoj en ie.

Komunikat
(PAP) W związku z opubli­

kowaniem założeń ustawy o 
związkach zawodowych infor­
mujemy, że wszelkie pytania, 
uwagi i oceny ogłoszonych za­
łożeń wszyscy zainteresowani 
mogą kierować — jak informu 
.je biuro zespołu do opracowa­
nia projektu ustawy o związ­
kach zawodowych — na adres 
tego zespołu: 00-950 Warsza­
wa al. Ujazdowskie 11.

70-hcie urodzin
S. Kisielewskiego

(PAP) 70 rocznicę urodzin 
obchodzi Stefan Kisielewski, 
pisarz, publicysta, kompozy­
tor i krytyk muzyczny. Szcze­
gólną popularność zdobył so­
bie jako autor felietonów nu 
blikowanych na łamach „Ty­
godnika Powszechnego”.

Z okazji urodzin S. Kisie­
lewski otrzymał życzenia od 
ministra kultury i sztuki.

Trwają prace nad układem 
zbiorowym pracy poligrafów

(PAP) W Warszawie spotkali 
się na kolejnym, roboczym po 
siedzeniu przedstawiciele kie­
rownictwa resortu kultury i 
sztuki z przedstawicielami obu 
związków zawodowych działa­
jących w przemyśle poligrafi­
cznym tj Niezależnego Samo­
rządnego Związku Zawodowe­
go Pracowników Poligrafii i 
KKK Pracowników Poligrafii 
NSZZ ..Solidarność”.

Ministerstwo Kultury i Sztu 
ki przedłożyło dwie wersje pro 
jektu układu zbiorowego pra- 
cj — iedną opracowaną przez 
zespół roboczy składający się 
z przedstawicieli zakładów po 
ligraficznych i Zjednoczenia 
Przemysłu Poligraficznego oraz 
drugą — zaproponowaną w 

zmodyfikowanej formie. Przed 
stawieiele NSZZ Pracowników 
Poligrafii zajęli krytyczne sta 
nowisiko wobec wersji układu 
zaproponowanej przez resort. 
Stanowisko to poparli przed­
stawiciele „Solidarności” 
Stwierdzono zgodnie, iż wer­
sja ta nie w pełni spełnia 
oczekiwania środowiska wszy­
stkich drukarzy.

Po dyskusji resort, zgodził 
się na propozycję obu związ­
ków z zastrzeżeniem, aby o- 
stateczna wersja układu zosta 
la zredagowana powtórnie i 
uwzględniała ich dodatkowe 
uwagi i propozycje

Ustalono termin następnego 
wspólnego spotkania na 16 
bm.

Topnieją śniegi w górach 
— powolny przybór rzek

(PAP) Wskutek topnienia 
śniegu w niższych partiach 
gór, odnotowuje się powolny 
przybór dopływów górnej 
Wisły, które dotychczas utrzy 
mują się na poziomie średnich 
stanów wody. Nieznacznie prze 
kroczone są poziomy alarmo 
we >na górskich dopływach 
Odry. M. in. na Scinawce. 
Stan alarmowy przekroczony 
był w poniedziałek o 34 cm, 
na Bystrzycy w Jarmołtowie 
— o 40 cm, na Widawie w 
Zbytowej — o 22 cm, na Bo 
brze w Kamiennej Górze — 
o 12 cm i na rzece Kamtenna 
w Jeleniej Górze — o 38 cm.

W wyniku ocieplenia i opa­
dów' deszczu ponownie przy­
brała Noteć, w której wysoka 
wóda utrzymuje się już od 
wielu tygodni. 9 bm. stan alar 

mowy na tej rzece przekroczo 
ny był w Drezdenku — o 23 
cm, w Czarnkowie — o 20 
cm i w Białośliwiu — o 10 
cm. Rzeka ta przysparza więc 
stale kłopotów nadnoteckim 
gminom w woj. gorzowskim.

Przybrały także niektóre 
rzeki Przymorza, jak Rega i 
Słupia, w których fala prze­
wyższa od 10 do 28 cm. po­
ziom alarmowy.

Także Bug na wielu już od­
cinkach jest wolny od skoru­
py lodowej, m, in. dotyczy to 
granicznego odcinka tej rze­
ki, gdzie niedawno rozbito po 
tężny zator lodowy dzięki po­
mocy żołnierzy.

Na ogół wolna jest już od lo 
du Narew.

Rozmowy studentów 
w resocle 

szkolnictwa wyższego 
(PAP) Ministerstwo Nauki, 

Szkolnictwa Wyższego i Tech 
niki informuje, że 9 bm. odby 
ło się spotkanie robocze przed 
śtawicieli Komisji d/s Kontak 
tów z Organizacjami Studenc­
kimi z przedstawicielami Ogól 
nopolskiego Komitetu Założy­
cielskiego Niezależnego Zrze­
szenia Studentów. Zrzeszenie 
orzedstawiło propozycje, doty­
czące zasad prowadzenia roz­
mów oraz podejmowania, po­
rozumień i ustaleń, wynikają­
cych z negocjacji na temat 
wnoszonych postulatów. Pro­
pozycje te wstępnie omówiono. 
Termin następnego spotkania 
ustalono na 13 bm. Przedsta­
wiciele OKZ NZS złożyli pa­
kiet postulatów opracowany 
przez międzyuczelnianą komi­
sję programową zrzeszenia.
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odGŁOSy
Co się opłaca

KI ie od dzisiaj trwają spory 
1 pomiędzy tradycjonalistami 

przeciwnymi żłobkom, lub 
przynajmniej przeciwnymi po­
większaniu ich liczby — a szer 
mierzami postępu, emancypacji 
niewiast etc., opowiadającymi 
się za tworzeniem kobietom moż 
liwości pracowania także wkrót 
ce po połogu. Rzecznicy jedne- 
gc jak i drugiego poglądu zazwy 
czaj ograniczają się do argumen 
tacji emocjonalnej, a co najwy 
żej społecznej. Sięgnijmy zatem 
do liczb.

Z okazji Ili sesji Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Pozna­
niu, radni otrzymali materiały za 
wierające sporo informacyjnych 
danych. Można było pośród nich 
wyczytać, że w Poznańskiem do 
płata do każdego miejsca w 
przedszkolu ze strony władz 
terenowych wynosić będzie w 
tym roku 11 425 złotych, zaś do 
każdego miejsca w żłobku — aż 
28 134.

Nie ma chyba wątpliwości, co 
do tego, że instytucja opieki 
przedszkolnej wymaga utrzyma­
nia, rozszerzania i ulepszania. 
Natomiast powiększanie sieci 
placówek opieki nad niemowlę­
tami przy tak wysokich kosztach 
raczej przestoje być sprawą dys 
kusyjną. Jeśli dopłaca się z bu 
dżetu państwowego ponad 2 000 
złotych miesięcznie na każde 
dziecko, to właściwszym będzie 
zwiększenie zasiłków dla mło­
dych matek. Przychylą się zapew 
ne do tej opinii pediatrzy, bo 
przecież problem ma wymiar nie 
tylko ekonomiczny, lecz zarazem 
(czy przede wszystkim) zdrowot 
ny i wychowawczy. Albowiem 
żaden, choćby najdoskonalszy, 
żłobek nie zastąpi maleńkiemu 
dziecku matczynej troski.

WIESŁAW PORZYCKI

Proces porywacza
- samolotu „LOT“
(PAP) Przed sądem zachod- 

nioberlińskim rozpoczął się w 
poniedziałek proces Andrzeja 
Perki, który w końcu ub. ro­
ku uprowadził samolot PLL 
„Lot”; odbywający normalny 
rejs z Zielonej Góry do War­
szawy. Załoga została zmuszo 
na do wylądowania na lotni­
sku Tempelhof w amerykań­
skim sektorze Berlina Za­
chodniego. Porywacz został za 
trzymany, chciał on uzyskać 
azyl polityczny.

Natomiast cała załoga i wszy 
scy pozostali pasażerowie, mi­
mo prób skaperowania ich 
przez zachodnioberlińską poli­
cję i nakłonienia do pozosta­
nia na Zachodzie, powrócili na 
pokładzie uprowadzonego sa­
molotu do kraju.

KRO
NOWY PATRON RACJONALIZACJI

(Tnf. wł.) W Domu Kultury HCP w Poznaniu odbyło się w po­
niedziałek spotkanie konsultacyjne, podczas którego przedstawiono 
założenia programowe organizowanego, ogólnopolskiego Stowarzy­
szenia Wynalazców i Racjonalizatorów oraz Klubów Techniki i Ra­
cjonalizacji. Zebranym delegatom zakładowych KTiR-ów z woje­
wództwa poznańskiego przedstawiono projekt statutu Stowarzysze­
nia oraz omówiono zadania autonomicznej i samorządnej organiza­
cji mającej skupiać racjonalizatorów i wynalazców. Byłaby ona no­
wym patronem i koordynatorem tego ruchu, który uległ rozbiciu 
z chwilą rozwiązania CRZZ. Obecnie działa założycielski komitet 
organizacyjny, którego wiceprzewodniczącym jest Stanisław Zwierz- 
chowski, Wieloletni przewodniczący KTiR w Zakładach HCP. (bej)

POLSCY ARTYŚCI W CARNEGIE HALL

(PAP) Na estradach większych skupisk polonijnych w USA wy­
stępuje obecnie kolejna grupa artystów polskich, w skład której 
wchodzą: tancerki Teatru Wielkiego w Warszawie — Delfina 
Ambroziak 1 Ewa Głowacka, bas — Bernard Ładysz, tenor — Pau­
lus Raptis, solista baletu Opery Warszawskiej — Ireneusz Wiśniew­
ski oraz 25-osohowa Orkiestra Kameralna Zamku Królewskiego w 
Warszawie pod kierownictwem Marka Sewena. Konferansjerem 
programu zatytułowanego „Polska w muzyce i pieśni” jest Lu­
cjan Kydryński.

W dniach 7 i 8 hm. grupa ta wystąpiła w rejonie metropolii no­
wojorskiej. m. in. na estradzie słynnej Carnegie Hałł. Organizato­
rem występów jest Jan Wojewódka.

Przemysł nie lubi krótkich serii

Tylko 30 zakładów zadeklarowało 
produkcję na rzecz rolnictwa

(PAP) Wzrost dostaw środ­
ków plonotwórczych, przyspie 
szenie melioracji oraz lepsze 
wyposażenie gospodarstw w 
ciągniki i maszyny warunku­
ją pełniejsze wykorzystanie 
możliwości produkcyjnych roi 
nictwa. Gospodarstwa i pla­
cówki obsługujące wieś — jak 
ocenia zjednoczenie „Agro- 
met” — odczuwają dotkliwy 
deficyt ponad 60 różnego ro­

dzaju maszyn i urządzeń. Są 
tc często bardzo proste narzę­
dzia, których produkcję mo­
gą podjąć nie tylko zakłady 
przemysłowe, lecz również rze 
mieślnicze. Producentów zgła 
szających chęć wytwarzania 
środków technicznych potrzeb 
nych rolnictwu zjednoczenie 
„Agromet” i „Agroma” kieru 
ją do zakładów dysponujących 
odpowiednią dokumentacją. 
Udziela się też niezwłocznie 
informacji na temat obowią­
zujących w kraju przepisów 
dotyczących tej działalności 
oraz możliwości uzyskania su 
rowców i materiałów z koone 
racji.

Dotychczas przeszło 140 róż­
nego typu zakładów zgłosiło 
chęć podjęcia produkcji ma­
szyn. i narzędzi rolniczych. Po 
zapoznaniu się z obowiązują­
cymi przepisami oraz uwarun 
kowaniami jakie stawiają ko­
operanci, realizację wcześniej 
szych zamierzeń zadeklarowa 
ło tylko 30 zakładów. Nie 
wszyscy bowiem mają własne 

Polskie akcenty 
przed otwarciem 
targów w Lipsku

(PAP) W Ośrodku Informa­
cji i Kultury Polskiej w Lip­
sku, w przededniu otwarcia 
Wiosennych Targów Międzyna 
rodowych, rozpoczęła się pre­
zentacja wyrobów artystycz­
nych naszego rzemiosła, przy­
gotowana przez centrale i 
przedsiębiorstwa handlu za­
granicznego „Remex”, „Ars Po 
łona” oraz „Cepelia”.

Prezentacja osiągnięć pol­
skich rzemieślników zbiega się 
z targami, które wykorzysta­
ne zostaną m. in. dla popula­
ryzacji naszych wyrobów rze­
mieślniczych oraz możliwości 
kooperacyjnych w tej dziedzi­
nie. W eksporcie tych przed- 

. miotów oraz usług polskiego 
rzemiosła pierwsze miejsce 
zajmuje NRD: 1980 rok — 23 
min rubli. Stanowi to znaczne 
osiągnięcie, lecz nie wyczer- 
ouje możliwości wzrostu tych 
dostaw. Ekspozycja w lipskim 
ośrodku ma służyć również 
zdynamizowaniu eksportu na­
szego rzemiosła do innych kra 
jów, także zachodnich.

(PAP) Norweskie organiza­
cje kobiece wystąpiły z inicja 
tywą zorganizowania w lecie 
br. „Marszu pokoju” przez 
kraje Europy pod hasłami od­
prężenia, rozbrojenia i usunię 
cia broni atomowej z konty­
nentu europejskiego. Propozy 
cja znalazła szeroki oddźwięk 
międzynarodowy i przygoto­
wania do marszu są już w peł 
nym toku.

W myśl planów, uczestniczki 
marszu wyruszą z" poszczegól­
nych stolic europejskich w 
ciągu czerwca i lipca br. i

pokrycia materiałowe a zjed­
noczenie „Agromet” nie ma za 
bezpieczonych własnych po­
trzeb. Zainteresowanych pro­
dukcją dla rolnictwa zniechę­
ca też postępowanie zwłaszcza 
tych kooperantów, którzy po- 
winni zabezpieczyć łożyska 

czy inne detale, a nie obcą za­
wrzeć umów, argumentując to 
brakiem rozdzielników i in­
nymi ograniczeniami admini­
stracyjnymi. Natomiast z po­
wodu braku dostawców opon, 
zjednoczenie „Agromet, mogło 
zawrzeć porozumienia na Wy 
produkowanie w zakładach, 
które zgłosiły chęć, tylko 
20 000 szt. taczek i wózków ogu 
mionych. Choć potrzeby w tej 
dziedzinie są znacznie większe. 
Produkcję poszukiwanych 
przez rolników śrutowników i 
siekaczy do buraków zadekla 
rował POM w woj. lubelskim. 
Zakład Urządzeń Galwanicz­
nych i Lakierniczych w Wie­
ruszowie k/Wrocławia podjął 
się dostarczyć w tym roku 300 
suszarni komorowych do ziar 
na, które są niezbędne przy 
zbiorze zbóż kombajnami. Za 
łoga radomskiego oddziału fa 
bryki „Techma-Trans”, specja 
lizująca się w urządzeniach 
do transportu wewnętrznego, 
zadeklarowała opracowanie i 
uruchomienie produkcji ster- 
towników do słomy i siana.

Zgłoszenia przyjmowane i 
rozpatrywane są nadal. Gliwic 
kie Zakłady Urządzeń Techni­

Kobiety norweskie organizują 
„Marsz pokoju" przez Europę

Nadal drży ziemia w Grecji
(PAP) W Grecji, w której 

od kilkunastu dni notuje się 
wzmożoną aktywność sejsmicz 
ną, w sobotą i w niedzielę na 
liczono około stu kolej­
nych wstrząsów podziemnych. 
Wśród ludności utrzymuje się 
niepokój. Naukowcy twierdzą 
tymczasem, że największe 
drgania i zagrożenie już minę 
ły. Zdaniem władz, w następ­
stwie trzęsień, które nawiedzi 
ły Ateny, Teby i Korynt zni-

Sprzedano największy 
diament świata

(PAP) W Szwajcarii pointo r 
mowano, że „niezidentyfiko­
wana osobistość arabska” z re 
jonu Zatoki Perskiej nabyła od 
Szwajcarskiego Właściciela naj 
większy diament świata, zwa­
ny „Gwiazdą Pokoju”. Ka­
mień bez najmniejszej skazy o 
wadze 170,49 karata będący 
własnością Manfredo Horowit­
za został sprzedany' po 4-mie- 
sięcznych negocjacjach. Nie po 
dano ceny, choć wiadomo, że 
kamień tego typu jest wart 12 
min doi.

„Gwiazdę Pokoju” znaleziono 
pięć lat temu w RPA Przed 
obróbką kamień ważył ponad 
500 karatów. W obecnym 
kształcie, po oszlifowaniu, ma 
wielkość kobiecej dłoni.

cznych zainteresowały się roz 
winięciem produkcji wałów 
typu „Cambridge” do spulch­
niania i rozdrabniania gleby. 
Załoga zrobiła już kilkadzie­
siąt takich wałów, nie otrzy­
mano jednak dotychczas zlece 
nia na ich wykonanie, choć 
rolnicy są zainteresowani żaku 
pem tych narządzi, a zapotrze 
bowanie ocenia się na ok. 1000 
sztuk.

POM w Miejscu Piastowym 
woj. krośnieńskie zorganizo­
wał giełdę, na której zgroma 
dzono środki techniczne po­
trzebne rolnictwu omawiane­
go regionu. Poszukiwano pro­
ducentów dla blisko 350 wyro 
bów — maszyny, proste narzę 
dzia oraz drobne detale nie­
zbędne w pracy rolnika. Nie 
stety tylko na co dziesiąty pro 
dukt znaleziono wytwórcę. 
Zgłosili się głównie rzemieśl­
nicy. Z większych przedsię­
biorstw produkcję na rzecz roi 
nictwa zadeklarowała jedynie 
Fabryka Amortyzatorów „Pol 
mo” i Zakłady Urządzeń Naf 
towych w Krośnie. Wielu po­
tencjalnych kandydatów zre­
zygnowało po zapoznaniu się, 
z faktem, że niektóre wyroby 
przemysłowe potrzebne są roi 
nićtwu w krótkich seriach, 
bądź po skalkulowaniu cen, 
zwłaszcza na proste narzędzia. 

W przemyśle przedkłada się na 
dal dobry własny interes, nad 
pomoc, której potrzebuje roi 
nictwo.

spotkają się w Paryżu 6 sierp 
nia, w rocznicę zagłady Hiro­
szimy. Po drodze dołączać bę 
dą do pochodu, na krótszych 
i dłuższych odcinkach, członka 
wie krajowych organizacji ru 
chu pokoju, zarówno kobiety, 
jak i mężczyźni. Przez cały 
czas będzie prowadzona zbiór 
ka podpisów pod apelem o roz 
brojenie w Europie.

Po zakończeniu marszu od­
będzie się w Paryżu, w dniach 
6 — 9 sierpnia br. międzyna­
rodowy festiwal pokoju 

szczeniu uległo ponad 500 bu­
dynków; 15 tysięcy jest uszko 
dzonych i wymaga gruntowne 
go remontu. Ocenia się, że trze 
ba będzie wyasygnować równo 
wartość pół miliarda dolarów 
za niskoprocentowe pożyczki 
dla poszkodowanych z przezna 
czeniem na odbudowę ich do­
mostw. Część tej sumy wy­
asygnuje Europejska Wspólno 
ta Gospodarcza.

telefonydonoszą

6 Na drodze z Okonka do Lo- 
tynda (Pilskie) kierujący ciągni­
kiem nie zasygnalizował skrętu w 
lewo 1 doprowadził do zderzenia 
z wyprzedzającym go motocyklem. 
W wypadku ciężko ramna została 
oasaźerka motocykla.
$ W miejscowości Brzeżno (Pil­

skie) pozostawiony bez opieki do­
rosłych 5-letni chłopiec wybiegł 
nagle na drogę i potrącony został 
przez „Fiata” 126p. Dziecko z 
obrażeniiiamd przewieziono do szpi­
tala.

W Odolanowie (Kaliskie) ro­
werzysta nagle skręcił i zajechał 
drogę „Fiatowi” li26p. Na skutek 
potrącenia rowerzysta odniósł obra 
żenią i przebywa w szpitalu.

W Ptaszkowie (Poznańskie) 
kierujący „Polonezem” w czasie 
omijaniiia grupy pieszych potrącił

Premier Iranu oskarżył Bani Sadra 
o powołanie „konkurencyjnego rządu"
(PAP) Premier Iranu Mo­

hammad Ali Radżai oskarżył 
prezydenta Abolhasana Bani 
Sadra, że narzuca innym swo­
ją wolę przy użyciu gwardii 
prezydenckiej oraz o powoła­
nie „konkurencyjnego rządu”.

Jak informuje agencja Reu 
tera w komentarzu nadanym 
przez telewizję teherańską w 
nocy z niedzieli na poniedzia­
łek Mohammad Radżai, który 
stoi na czele gabinetu z dom i” o 
wanego przez fundamentali­
stów muzułmańskich z Islam­
skiej Partii Republikańskiej, 
kontynuował batalię, która roz 
poczęła się od rozmów na uni­
wersytecie w Teheranie w ub. 
czwartek.

Jak już podawaliśmy, w cza 
się wiecu na uniwersytecie, na 
którym przemawiał Bani 
Sadr. co najmniej 45 osób od­
niosło rany w starciach mię­
dzy zwolennikami prezydenta, 
a demonstrantami popierający

mi Islamską Partię Republi­
kańską.

Bani Sadr • oskarżył o akty 
gwałtu ekstermistów muzuł­
mańskich natomiast premier 
Radżai oświadczył, że „kontr­
rewolucjoniści” pod pretek­
stem popierania prezydenta” 
rozpoczęli rozruchy. Jednakże 
— stwierdził Mohammad Ra­
dżai — nie może to służyć za 
parawan. „Ujawnimy i ukairze 
my ich”. Premier potępił rów 
nież próby Bani Sadra przy­
wrócenia spokoju nia wiecu, 
stwierdzając że Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych nie zo­
stało o nim poinformowane, a 
gwardia prezydencka nie ma 
uprawnień do zajmowania się 
sprawami porządku publiczne­
go, do aresztowań, a także do 
sądzenia aresztowanych.

Zwolennicy IPR twierdzą — 
pisze Reuter — że od czasu 
wiecu zaginęło 80 osób, naj­
prawdopodobniej znajdują się 
one w areszcie.

Parlament Kuwejtu za utworzeniem 
państwa palestyńskiego

(PAP) W środę wznowił ob- nia Palestyny (OWP). Premier
rady po pięcioletniej przerwie 
parlament Kuwejtu. Przema­
wiając na sesji premier tego 
kraju Saad As-Salim as-Sa- 
bah wezwał Izrael do wycofa 
nia się ze wszystkich zagarnię 
tych terytoriów arabskich i 
opowiedział się za utworze­
niem niepodległego państwa 
palestyńskiego pod przywódz­
twem Organizacji Wyzwole-

Zimnowojenny program zjazdu CDU
(PAP) W Mannheim rozpo­

czął w poniedziałek obrady 
kolejny zjazd Unii Chrześci­
jańsko - Demokratycznej — 
CDU, największej partii za- 
chodnioniemieckiego kapitału. 
Program zjazdu przewiduje 
m. in. wygłoszenie referatu 
przewodniczącego Unii, Hełmu 
ta Kohla, uchwalenie progra­
mu dotyczącego zadań partii 
w latach 80 oraz wybór no­
wych władz.

Polityka zagraniczna CDU 
charakteryzuje się bezwarun­

Amerykańsko-południowokoreańskie
manewry

(PAP) Z bazy marynarki wo 
jennej USA na Okinawie wy 
płynęło biorąc kurs na Półwy 
sep Południowokoreański 7 
okrętów VII Floty z 10 tysią 
cami żołnierzy i marynarzy 
amerykańskiego korpusu pie­
choty morskiej, stacjonujące-

Uchdźcy afnanscy
(PAP) Jak donoszą z Ka­

bulu, do Afganistanu powróci 
li uchodźcy: 837 osób oraz 45 
rodzin Zostali oni serdecznie

jedną osobę, którą ranną przewie 
ziono do szpitala.

#W Gutowie Małym (Poznańskie) 
od nie właściwie zainstalowanego 
promiennika wybuchł pożar w 
chlewni w gospodarstwie indywi­
dualnym. Spaleniu uległ dach na 
chlewni, 7 ton słomy, 30 prosiąt. 5 
tuczników i 3 maciiory Wstępni? 
straty .ocenia się na około 80 90Ó 
zł.

9 W Poznaniu, na Rondzie Ko­
pernika o godzinie 11.28 wykoleił 
się tramwaj linii ,,17” Przyczyną 
wykolejenia się była awaria 
zwrotnicy. Przerwa w ruchu tram 
wajowym trwała wprawdzie tylko 
10 minut, ale wystarczyło to aby 
przez dłuższy czas wystąpiły zna­
czne zakłócenia w prawidłowym 
k ursowaniiiu tramwaj ów.

Q Przy pętli tramwajowej na 
Ogrodach w Poznaniu kierujący 
samochodem ciężarowym chcąc 
uniknąć zderzenia z „Syreną” zje 
chał na pobocze i uderzył w słup 
trakcji tramwajowej powodując 
poważne uszkodzenie sieci. Przer­
wa w ruchu tramwajowym od 
Ogrodów trwała od godz. 9.30 do 
10.30, a tramwaje kursowały jedy 
nie do ul. Przybyszewskiego, (jz) 

oświadczył również, że Ku­
wejt przeciwny jest wszelkie’ 
zagranicznej ingerencji w 
sprawy krajów Zatoki Per­
skiej.

Parlament Kuwejtu zawiesi’ 
działalność w 1976 r. z powo­
du wzmagających się tarć mir 
dzy radykalnymi elementam 
w Zgromadzeniu Ustawodaw­
czym a rządem.

kowym poparciem dla narzu­
canego przez USA i NATO 
wyścigu zbrojeń, poparciem 
dla planów rozmieszczenia no 
wych amerykańskich rakiet 
średniego zasięgu w RFN i 
innych krajach Europy zachód 
niej oraz tendencją do odrzu­
cenia pokojowych inicjatyw 
ZSRR i innych państw socja­
listycznych. W dziedzinie 'po­
lityki wewnętrznej CDU dąży 
do spowodowania rozłamu w 
rządzącej koalicji socjaldemn- 
kratyczno-liberalnej.

morskie
go na Okinawie. Zaplanowan 
operacja desantowa będzie ku 
minacją trwających już drur 
miesiąc wielkich amerykan - 
sko-południowokoreańskich m" 
newrów morskich opatrzonych 
kryptonimem „Team Spirit- 
81”.

powracają do kraju
przyjęci przez żołnierzy i ofi­
cerów na punktach granicz­
nych Islam-Kala (prowincja 
Herat) i Tirham (prowincja 
Nangarchar).

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
lutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś za­
chmurzenie duże z większymi prze 
ja śnienia mi, możliwe opady desz­
czu.

Temperatura maksymalna od 
plus 12 stopni do plus 15 stopni, 
minimalna od plus 5 stopni do 
plus 8 stopni.

Wczoraj o godzinie 16 zanotowa­
no następujące temperatury, w 
Poznaniu, Kaliszu i Lesznie plus 
13 stopni, w Koninie plus 11 stop 
ni, w Pile plus 10 stopni, ciśnienie 
749,0 mm czyli 998,6 hPa.

*
Na skutek przeoczenia opraco­

wujących Serwis informacyjny, 
w kilku ostatnich wydaniach „Gło 
su” ukazała się nieaktualna Pro­
gnoza pogody. Przepraszamy.

Dzs-ejszy se-w s nformoryi 
opracował Józef Gołaszewski.
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Mr. I

Wokół projektu minimum socjalnegoKtórędy przebiega granica ubóstwa
Kiedy człowieka można 

nazwać biednym? Czy 
granicę tę wyznacza in- 

dywidualne odczucie, czy też 
raczej wyliczone złotówki, 
brak Określonych przedmiotów, 
możliwości? Czy obszary ubó­
stwa są rozległe? Jak bardzo? 
Co z tego wynika dla polityki 
społecznej? Bo wynikać musi 
Sierpniowe porozumienia spra 

ochrony budżetów rodzin 
najniżej uposażonych — po­
przez wyznaczenie minimum 
socjalnego — włączyły w re­
jestr spraw do załatwienia.

W NAJMNIEJSZYM KOSZYKU
Gdzie więc szukać granicy 

ubóstwa? Co mieści się w po­
jęciu socjalnego minimum? 
Terminy te rzadko do tej pory 
funkcjonowały w naszych roz 
ważaniach o życiu gospodar­
czym kraju — zatem jego wy­
jaśnienie wydaje się koniecz­
ne.

Na spotkaniu z dziennikarza 
mi wiceminister pracy, płacy 
i spraw socjalnych — Piotr 
Karpiuk określił minimum so­
cjalne jako zestaw dóbr i 

usług umożliwiających na da­
nym etapie zaspokojenie nie­
zbędnych, najbardziej podsta­
wowych potrzeb biologicznych, 
kulturalnych i społecznych. 
Obrazowo rzecz przedstawia­
jąc — jest to najmniejszy 
koszyk, który musi być zawsze 
pełny, aby jego właściciel 
mógł normalnie żyć. Każde 
pomniejszenie zasobów, które 
weń winny się znajdować — 
to już zejście w ubóstwo. A 
Więc minimum socjalne to nie 
model, lecz bariera.

Jak ją ustalić? Pozornie 
sprawa wydaje się prosta. Ot 
— korzystając z dokładnej zna 
jomości realiów, trzeba stwo­
rzyć listę niezbędnych rzeczy 
i usług, potem wycenić je we­
dług obowiązujących aktualnie 
cen. I gotowe.

Tylko że im dalej w las — 
jak mówi przysłowie — tym 
więcej drzew. Pytania, wątpli­
wości się mnożą. Bo jak czę­
sto kupować płaszcz, na jak 
długo wystarczą buty, ile prze­
znaczać na remont i bieżące 
konserwacje mieszkania? Co 
to znaczy minimum wypoczyn 
ku i życia kulturalnego? Pyta­
nia podobne można stawiać 
niemal przy każdej z 37 pozy­
cji pomieszczonych w przy go to 
wanym na ten temat projek­
cie.

Odpowiedzi na nie szukali 
specjaliści z różnvch dzie­
dzin. Instytut Pracy i 
Spraw Socjalnych opierał 
się między innymi na nor­
mach żywieniowych przewi­
dzianych dla grupy „B” (wy­
żywienie dostateczne, po u- 
miarkowanym koszcie) wyprą 

cowanych przez Instytut Żyw 
ności i Żywienia, uwzględnia­
no warunki klimatyczne, zwy­
czaje i obyczaje w doborze 
odzieży, urządzeniu mieszkań, 
posługiwano się danymi Głów 
nego Urzędu Statystycznego. 
Państwowej Komisji Cen...

W konsekwencji powstał 
projekt.

KOMU ILE CZEGO?

Do koszyka wrzucono więc 
7 kopert zawierających wyli­
czenie minimalnych środków 
na żywność, odzież I obuwie, 
na mieszkania, higienę osobi­
stą i ochronę zdrowia. Na 
kulturę, oświatę i wypoczy­
nek. Na transport i łączność 
oraz na pozostałe opłaty i usłu 
gi. W sumie przewidziano 37 
pozycji szczegółowych. Tle tych 
środków jest w poszczegól­
nych kopertach?

Oczywiście, nie po równo. 
To zrozumiałe. Inaczej bo­
wiem prowadzi dom osoba sa­
motna, pracująca, inaczej ro­
dzina z małymi dziećmi. Inne 
są potrzeby, a także możliwo­
ści gospodarowania, gdy co­
dziennie wokół stołu zasiada 
kilka czy nawet kilkanaście 
osób. To starano się więc w 
projekcie uwzględnić.

Zaproponowano w związku 
z tym podzielić rodziny — dla 
ułatwienia rachunku — na 12 
typów, zależnie od liczebnoś­
ci, wieku dzieci itd. Każdej z 
nich zaproponowano nieco od­
mienne normy. Na przykład 
projekt przewiduje, że rodzi­
na trzyosobowa z małym 
dzieckiem powinna w miesią­
cu dysponować minimalną 
kwota 6366 złotych. Z tego po­
nad 2600 przewidziano na ży- 
wienie (co wypada na osobę 
około 890 złotvch), na odzież i 
obuwie — 1090 złotych, na 
mieszkanie — 1087 złotych, na 
higienę osobistą i ochronę 
zdrowia — 240 zł. Małżeństwo 
z dwójką chłopców 16—20-let 
nich powinno dysponować 
kwotą 10 000 złotych, z troj­
giem dzieci w tym samym wie 
ku — 12 000 złotych. Dla pra­
cowniczych rodzin jednoosóbo 
wych projekt ustala minimum 
socjalne-na poziomie 2778 zł. 
Dla dwu osób starszych — na 
emeryturze — proponuje się 
minimum w wysokości 4400 
złotych.

Podawanie tego typu da­
nych — kwot z określonym 
przeznaczeniem aż korci do 
przeprowadzania porównań. 
Wśród znajomych, w rodtoi- 
nach, kręgach przyjaciół. U 
mnie tyle — a tu?’” „Czy to 
możliwe, żeby właśnie tak?’”. 
„Zobaczymy na ile mnie wyce­
niono?”. Bez względu jednak 
na to, do jakich wniosków 1 

i serwacji się dochodzi — pa­
miętać trzeba, przeprowadza­
jąc owe porównawcze studia, 
żę przedstawione w projekcie 
kwoty zapewnić mają nie 
przeciętny czy pożądany stan­
dard życia, ale poziom społecz 
nie niezbędny. I jeszcze jedno 
— założono, że rodziny u- 
względnione w owym projek­
cie to rodziny typowe. To zna­
czy, iż ich członkowie są ludż 
mi zdrowymi, sprawnymi, po­
trafią gospodarnie prowadzić 
dom, nie są zagrożone jakimiś 
nadzwyczajnymi utrudnienia­
mi (alkoholizm, moralny roz­
kład, pasożytnictwo, czy groź­
na choroba wymagająca do­
datkowych środków). Mogą — 
gdy zajdzie taka potrzeba — 
przez zwiększenie własnej ak­
tywności pomóc sobie finanso­
wo. Codzienne życiowe obser­
wacje każą jednak upatrywać 
obszary prawdziwego ubóstwa 
nie w tych rodzinach, a właś­
nie wśród ludzi, którzy z nor­
malnym. typowym bytowa­
niem z różnych powodów so­
bie nie radzą.

KTO POD KRESKĄ

To może się wydawać dziw­
ne, ale jest faktem, że w pań­
stwie o planowej gospodarce i 
rozwiniętej sprawozdawczości 
trudno powiedzieć, ile osób w 
Polsce znajduje się „pod kre­
ską” czyli poniżej socjalnego 
minimum. W Ministerstwie 
Prącym Płacy i Spraw Socjal­
nych ocenia się, że w końcu 
ubiegłego roku grupa tych 
osób przekroczyła 2,5 miliona. 
Kim są ci ludzie?

Po pierwsze — to rodziny 
wielodzietne. Tam najczęściej 
pracuje tylko ojciec. Matka za 
jęta gromada dzieci nie może 
sobie pozwolić na zawodową 
aktywność. Trudno jej też za­
jąć się (z różnych powodów) 
chałupnictwem. Toteż jeden 
bochen chłeba po podzieleniu 
n« wiele części d a je porcje u- 
bożuchne.

Druga grupa to renciści i 
emeryci. Problem bolesny i 
drażliwy, lecz aiągle daleki od 
załatwienia. Porównajmy licz­
by: średnia dochodów osobi­
stych wynosiła w grudniu ubie 
głego noku 3800 złotych; śred­
nie emerytura (renta) — 2840 
zł, a najniższa — 1800 zł. Tę 
ostatnią w tym roku podniesie 
no do poziomu 2300 zł. Ale to 
i tek dopiero 90 procent mini­
mum...

"W tej sytuacji wyznaczenie 
tych obszarów w polityce spo 
lecznej. które uporządkowane 
muszą być w pierwszej .kolej­
ności, nie nasuwa żadnych pro

Dokońrrmłe nn *

JOLANTA LENARTOWICZ

Działalność posłów w Sej­
mie, w komisjach znana 
jest dobrze społeczeń­

stwu. Mało jednak nadal wie­
my o ich pracy poza posiedze­
niami Sejmu i komisji. O tej 
właśnie sprawie „Głos Wielko­
polski” rozmawia z posłanką 
dr Hanną Suchocką pracowni­
kiem naukowym Instytutu 
Nauk Prawno-Ustrojowych 
Uniwersytetu im. Adama Mi­
ckiewicza.

— Wielokrotnie dowiaduje­
my się z relacji PAP i infor­
macji telewizyjnych, że ta 
czy inna komisja sejmowa od 
rzuciła przedłożone jej mate­
riały resortu, odesłała je do 
uzupełnienia, wniosła do nich 
poprawki, przedstawiła inne 
— niż proponowane — rozwią 
zanie. W jakim stopniu posło­
wie podejmując te decyzje 
kierują się opiniami wybor­
ców? W jakiej formie zasięga 
ją ich rady?

— Nie można wyobrazić so­
bie rzetelnej pracy nad owymi 
materiałami bez zapoznania 
się z opinią społeczeństwa. 
Również wtedy, gdy rozpatry­
wane są sprawy, które posło­
wi — fachowcowi w danej 
dziedzinie, są bardzo dobrze 
znane. Jestem prawnikiem, 
pracownikiem naukowym, 
członkiem komisji nauki i po­
stępu technicznego oraz komi­
sji prac ustawodawczych. Jed­
nak każdorazowo, gdy pracuje 
my nad projektami aktów 
prawnych, staram się konsul­
tować je z grupami specjalis­
tów — teoretyków i prakty­
ków. Tak więc np. ostatnio za 
sięgałam opinii zarówno praw 
ników — znawców prawa fi­
nansowego jak i Izby Rzemieśl 
niczej, studiując materiały, 
proponujące zmiany w przepi­
sach podatkowych. Chodzi 
przecież o to, że poseł nie mo­
że być wyrazicielem jedynie 
swoich poglądów lecz również 
poglądów wyborców. A kon­
sultacje z grupami zawodowy­
mi, instytucjami czy organiza 
cjami są formą sięgania do 
ich opinii.

Dlatego bezwzględnie ko­
nieczne jest, aby posłowie o- 
trzymywali materiały resorto-

Na potrzeby 
rolnictwa 

Zakład Naprawczy Mechanizacji 
Rolnictwa w Poznaniu prowadzi 
naprawy gwarancyjne, bieżące i 
główne silników „Ursus" dla roi 
ników indywidualnych, baz SKR 
i PGR z terenu Wielkopolski i 
południowo-zachodniej części 
kraju. W lutym poprawiły się 
warunki pracy załogi; oddano 
do użytku zmodernizowano halę 
remontową. Podwieszany tran­
sport, podpodłogowe zbiorniki 
na odpady, myjnie ułatwiają do­
kładniejszą i szybszą weryfika­
cje części. W tym roku przewi­
duje się, jeżeli będą systematycz 
ne dostawy części zamiennych, 
naprawę ponad 22 000 silników 
i rozpoczęcie napraw „Fergu- 

sona”.
Na zdjęciu: demontaż silników 

w nowej hali.
Fot. „Głos” — R Królak

Spotkanie z posłem

Między
we czy rządowe z odpowied­
nim wyprzedzeniem czaso­
wym, pozwalającym na tego 
typu konsultacje. Niestety nie 
jest to jeszcze regułą. A na­
wet często zdarza się jeszcze 
teraz, że poseł otrzymuje ma­
teriały w ostatniej chwili — 
nawet na pół godziny przed 
posiedzeniem komisji.

— Czy również dyżury po­
selskie są dla posła źródłem 
informacji o poglądach i dezy 
deratach społeczeństwa?

— Na dyżurach wyborcy 
zgłaszają zwykle swoje indy­
widualne sprawy, proszą o in 
terwencję i pomoc w ich załat­
wieniu Ale i z tych spraw 
można nieraz odczytać szerszy 
podtekst społeczny. Czasami 
zaś są na dyżurach przedkła­
dane problemy dotyczące ca­
łego okręgu wyborczego. I w 
jednym i w drugim przypad­
ku sprawy te trafiają do odpo 
wiednich władz terenowych, 
lub właściwych komisji sejmo 
wych. Dla tych ostatnich są 
one niejednokrotnie bardzo 
cennym materiałem do pracy.

— A więc, jak wynika z Pa­
ni wypowiedzi, wyborcy mają 
możliwości nie tylko wyraże­
nia swej opinii, ale również 
istotnego wpływu na działal­
ność komisji sejmowych i Sej 
mu. Czy więc w dostatecznym 
stopniu wykorzystują te moż­
liwości jakie w owym zakre­
sie dają im spotkania z posła­
mi?

— Spotkań takich jest zbyt 
mało. Ja osobiście w szer­
szym gronie wyborców spoty­
kam się jedynie na zebra­
niach, organizowanych przez 
Stronnictwo Demokratyczne, 
którego jestem członkiem. Są-' 
dzę, że aktywność Frontu Jed­
ności Narodu jest w organizo 
waniu spotkań zbyt mała. Je­
śli bowiem konsultacje w gru-

sesjami
pach zawodowych równiei 
wpływają na to, iż tak często 
materiały, jakie otrzymują ko 
misje sejmowe, są gruntownie 
weryfikowane, to o ile wszech 
stronniejszymi argumentami 
mogliby operowęać posłowie, 
wzbogaceni o wnioski płynące 
z systematycznych spotkań z 
wyborcami.

— Sądzę, że mogłyby być 
one również sposobnością do 
przekazywania informacji nie 
tylko „w górę”, ale również 
i „w dół”.

— Jest to bardzo ważne za­
danie posłów, nabierające obec 
nie szczególnego znaczenia. 
Pełne informowanie społeczeń 
stwa nie tylko o decyzjach ko 
misji i Sejmu oraz rządu, ale 
również o ich uzasadnieniach, 
jest rzeczą bodaj podstawową 
dla uzyskania społecznego ich 
zrozumienia a więc aprobaty.

Pragnę podkreślić, iż Stron­
nictwo Demokratyczne przy­
wiązywało zawsze i przywią­
zuje nadal dużą wagę do 
pracy swoich członków — po 
słów w terenie, do ich kontak­
tów z wyborcami, do uwzględ 
niania opinii i dezyderatów 
społeczeństwa w działalności 
sejmowej Klub poselski SD 
jest miejscem konfrontacji 
tych wniosków i poglądów, 
niejednokrotnie właśnie w o- 
parciu o nie podejmujemy de 
cyzje co do materiałów przed 
kładanych nam. W połowie 
marca odbędzie się XII Kon­
gres Stronnictwa Demokraty­
cznego, na który zostałam wy 
brana delegatem. Jestem prze 
konana, iż ta tak ważna sfe­
ra działalności politycznej 
SD, jaką jest praca posłów i 
klubu, będzie jednym z istot­
nych punktów obrad Kongre­
su.

Rozmawiała
ZOFIA SZPROKOFF

Ceny za usługi świadczone 
ludności przez rzemieślni 
ków indywidualnych wy 

wołują niekiedy wiele niepo­
rozumień i emocji. Są bowiem 
wyższe od pobieranych przez 
jednostki gospodarki uspołecz 
nionej. Zgłasza się zatem po­
trzebę zlikwidowania owej róż 
nicy.

Podstawą ustalania cen 
usług powinny być rzeczywi­
ste koszty ich świadczenia. Z 
wielu przyczyn właśnie w 
rzemiośle są one wyższe. De­
cyduje o tym m. in. gorsze wy 
posażenie warsztatu w sprzęt, 
wyższe koszty maszyn,urzą­

dzeń i materiałów, jak również 
niedostateczny poziom organi­
zacyjny większości punktów 
usługowych. Nie bez znacze­
nia pozostaje fakt, że usługi 
nie mogą sprostać zapotrzebo­
waniu a świadczący je maja 
niekiedy większe przywileje 
niż klienci.

Koszty własne i sytuacja 
rynkowa windują więc na 
wyższy poziom ceny za usługi 
świadczone przez rzemiosło 
Chlubny wyjątek stanowią tyl 
ko te ustalane przez Państwo 
wą Komisję Cen Zaliczają 
się do nich usługi fryzjerskie, 
fotograficzne, napraw sprzętu 
radiotechnicznego i gospodar­
stwa domowego, kominiarskie, 
młynarskie oraz rozwózki opa 
łu w miastach powyżej 20 000 
mieszkańców. Na pozostałe 

rzemieślnicy sami ustalają ce 
ny.

Inaczej odbywa się to w za 
kładzie zatrudniającym pracow 
ników najemnych, inaczej w 
warsztatach jednoosobowych. 
W pierwszym przypadku właś 
ćiciel za punkt wyjścia przyj­
muje stawki: maksymalną pła 
cy za godzinę, procentową na 
rzutu na koszty ogólne oraz 
zysku. W warsztatach jedno­
osobowych natomiast uwzglę­
dnia się tylko średnią stawkę 
płac w danej branży oraz 
dwie stawki: procentową na­
rzutu oraz zysku.

Część rzemieślników pray 
ustalaniu własnego cennika 
uwzględnia także zarządzenie 
ministra handlu wewnętrzne­
go i usług z 31 lipca 1976 ro­
ku w sprawie określania nie­
których elementów kalkulacji 
kosztów przy ustalaniu cen 
artykułów oraz usług przemy 
słowych wykonywanych przez 
jednostki gospodarki nieuspo­
łecznionej. Zarządzenie to uzu 
pełnia wykaz osiemnastu grup 
wyrobów i stawek kalkulacyj 
nych za roboczogodzinę. które 
ze względu na stopień złożo­
ności rozbito na trzy rodzaje: 
nrecyzyjne, średnio złożone i 
nroste.

Mechanizmy kształtowania cen 
w rzemiośle wydają się być jas­
no określone. Skąd zatem niepo- 
rozumdMHa, skąd zawyżanie eon

Rzemieślnik sam sobie panem?

Czas powrócić na ziemię
m usługi? Muszą one mieścić się 
przecież w społecznie i ekonomicz 
nie uzasadnionych granicach — 
o czym stanowią też przepisy pis 
ma okólnego nr 1 prezesa Cen­
tralnego Związku Rzemiosła z 25 
kwietnia 1MI roku w sprawie 
wzmocnienia dyscypliny cenowej 
oraz jednolitego stosowania prze­
pisów dotyczących ustalania cen 
usług 1 wyrobów rzemiosła. Zo­
bowiązują one rzemieślnika do 
prawidłowego i rzetelnego usta­
lania cen. przewidując możliwość 
zastosowania sankcji cechowych 
włącznie z cofnięciem uprawnień 
do wykonywania zawodu.

Niestety, przepisy mają czę 
sto to do siebie, że są tylko na 
papierze a przestrzeganie ich 
w praktyce pozostaje fikcją. W 
rzemiośle niedobrym zwycza­
jem stało się „śrubowanie” 
cen ponad faktyczną wartość 
wykonanych usług, przekracza 
jące niekiedy granice przyzwoi 
tości. Dlaczego tak się dzieje?

Problem rózpoczyna się już 
w momencie ustalania cenni­
ka przez rzemieślników. Ma­
ją oni dużą swobodę finanso 
wą, ponieważ nie ma żadnych 
limitów. Nie określa gię też 

górnej granicy cen za usłu­
gi. Nic więc dziwnego, że roz 
bieżności często są zaskakują 
co duże. Bywa, iż rzemieślni­
cy legitymujący się długolet­
nim stażem pracy pomagają 
młodszym kolegom ustalać ce 
ny. Niekiedy ich wysokość 
wzbudza wątpliwości samych 
właścicieli punktów usługo­
wych, którzy kierowani zdro­
wym rozsądkiem przychodzą 
do PKC z zapytaniem, czy 
mogą pobrać ceny niższe od 
ustalonych. Komisja może by 
nie miała nic przeciwko temu, 
ale o zmianie cenników decy­
dują cechy. I w tym momen­
cie przed chcącymi zmiany po 
jawia się bariera nieprzychyl- 
ności i ze strony starych rze­
mieślników ..wyjadaczy” któ­
rzy sami za usługi po.bierają 
ceny wyższe.

Obowiązek analizowania cen 
ników spoczywa na cechach. 
Przepisy określają ich zada­
nia w przypadku stwierdzenia 
rażących dysproporcji, związa 
ne z wprowadzeniem korekty 
lub żądaniem pełnej dokumen 
tacji. Cech ma prawo także 

odmówić rejestracji cennika 
gdy jest on ekonomicznie nie­
uzasadniony.

Niestety. działalność ce­
chów w tym zakresie pozosta­
wia wiele do życzenia. Do 
rzadkości należą przypadki 
wnikliwego sprawdzania pro­
ponowanych przez prywatnych 
usługodawców cen. Dzieje się 
tak chyba nie tylko z -powo­
du małej liczby osób studiu­
jących cenniki. Ich mechanicz 
ne, bierne rejestrowanie wy­
nika chyba także z braku po­
czucia odpowiedzialności i 
rzetelności członków komisji. 
To rzemieślnicy potrafią wy­
korzystać i wykorzystują

Systematycznie rośnie zatem 
liczba napływających do ce­
chów skarg na nadmierne ce­
ny. Cóż jednak z tego, że 
punkty usługowe często znaj­
dują się pod „opieką” kontro 
lerów, skoro wyniki ich pra­
cy bywają znikome. Przede 
wszystkim w sektorze prywat­
nym nie prowadzi się szczegó 
lowej ewidencji finansowo- 
księgowej. Zyski wyższe od dó 
puszczalnych 10—15 procent 

są więc niejednokrotnie ukry­
wane. Ponadto sankcje za wy 
kryte nadużycia nie są prze­
stroga nawet wtedy, gdy egze 
kwuje .je sąd cechowy.

Tak było w farbiarni „Ekspres” 
w Poznaniu świadczącej za słone 
opłaty kiepskie usługi. Właścicie 
la uznano winnym, zalecono na­
wet zmianę szyldu i technologii 
wykończenia gąrderoby po farbo 
waniu, udzielono... nagany. Po­
przestanie na takich konsekwen­
cjach zakrawa qiemal na ironię. 
Brak także stanowiska sądu Ce­
chu Rzemiosł Włókienniczych w 
sprawie cen, bo — jak stwierdzo­
no — są one zgodne z zarejestro 
wanym w cechu cennikiem. W su 
mie protesty klientów na nic się 
zdały. Być może na razie, bo PKC 
nie przestała interesować się omó 
wioną sprawą.

Trudno oczekiwać natych­
miastowej zmiany na lepsze, 
kiedy popyt na usługi jest nie 
porównywalnie większy od po 
dąży. Nic nie może wszakże 
usprawiedliwiać windowania 
cen za niedostępne dla części 
klientów wyżyny. Skutecznie 
temu zapobiegać — znaczy bar 
dziej zdecydowanie kształto­
wać rynek konsumenta. A rów 
nocześnie znowelizować małp 
precyzyjne przepisy i zao­
strzyć społeczną kontrolę pry 
watnych zakładów usługowych.

MAREK SZMTTKOWSKł
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Raport specjalistów

Opracowano cztery warianty transportu
ropy z

(PAP) W Gdańsku przeka­
zano społecznej grupie d/s za­
gospodarowania ropy karliń- 
skiej raportu w sprawie od­
bioru i transportu ropy nafto 
wej z Karlina do Gdańskich 
Zakładów Rafineryjnych. Na 
raport złożyły się opracowa­
nia dokonane przez poszcze­
gólne specjalistyczne przedsię­
biorstwa, jak: szczeciński „Bi- 
mor”, „Bipronaft” z Krakowa 
i Gdańska, Biuro Projektów 
Kolejowych w Gdańsku i 
Szczecinie, „Naftoprojekt” 
Warszawa i „Projmors” 
Gdańsk. Przy opracowaniach 
fachową pomocą służyło także 
7 innych wyspecjalizowanych 
przedsiębiorstw z woj. gdań­
skiego.

Wszystkie kraje świata 
otwarte przed „Dromaderem''

(PAP) Warunkiem eksploa­
tacji danego typu samolotu 
w poszczególnych krajach jest 
posiadanie przezeń tzw. certy­
fikatu, czyli „świadectwa ty­
pu”, określającego jego zgod­
ność z wymaganymi warunka­
mi bezpieczeństwa lotu, eks- 
ploataoji, obsługi itd. Formal­
nie biorąc — dany typ samo­
lotu powinien mieć certyfikat 
z danego kraju, praktycznie 
jednak respektowane są „świa 
dectwa typu”, wydane rów­
nież przez najbardziej „liczące 
się” w świecie organizacje i 
instytucje aeronautyczne z in­
nych państw.

Produkowany w ogromnej 
większości na eksport przez 
mielecką WSK — PZL samo­
lot rolniczy typu PZL M-18 
„Dromader”, uznany za jed­
ną z lepszych konstrukcji ag­
rolotniczych w świecie — uzy­
skał już 4 najważniejsze cer­
tyfikaty „otwierające” mu.

Sprawa Macieja Szczepańskiego 
wkrótce na wokandzie

Nadal krążą plotki na temat 
dwóch skompromitowanych' 
osobistości z Radia i Telewizji 
— Macieja Szczepańskiego i 
Eugeniusza Patyka. Niektórzy 
z przejęciem opowiadają, że 
widzieli Szczepańskiego' na wo 
Iności, zdrowego i całego. Tym 
czasem prawda jest taka, że 
przebywają oni w areszcie śle 
dczym. O rozmiarach śledztwa 
niech świadczy fakt, że pro­
wadzi je kilkadziesiąt osób 
(MSW. NIK, Prokuratura Ge­
neralna. prokuratury wojewó­
dzkie i rejonowe). Dochodzenie 
obejmuje działalność wykracza 
jącą poza granice państwa poi 
skiego. W sprawie Szczepań­
skiego i Patyka przesłuchano 
ponad 100 świadków, M. Szcze 
pański „spowiadał się” dotąd 
27 razy, a E. Patyk 21 razy.

A oto niektóre tylko z dłu­
giej listy zarzutów postawio­
nych Szczepańskiemu i Paty­
kowi, „Express Wieczorny” z 
którego przedrukowujemy te 
informacje podaje je za biule­
tynem warszawskiego KW 
PZPR nr 14.

• W czasie produkcji filmu 
„Sherlock Holmes” w sposób 
nieuzasadniony zawyżali opłaty 
dystrybucyjne 1 koszty wyżywie­
nia ekipy filmowej w łącznej kwo 
cie około 4 min zł.
• Dokonywali zakupów sprzętu 

RTV za zbędnym pośrednictwem 
firmy „Steyr-Deimler-Puch”, co 
zawyżyło koszty transakcji o 80 000 
dolarów oraz zakupywali w tej fir 
mie przedmioty objęte zakazem 
importu i upominki o wartości 
około 200 000 dolarów.

Zginęło 45 osób

Katastrofa kolejowa w Argentynie
(PAP) W niedzielę tuż przed 

świtem w Argentynie wydarzy 
ła się tragiczna katastrofa ko­
lejowa. Pociąg ekspresowy wy 
pełniony wczasowiczami .po­
wracającymi z urlopów ude­
rzył w pobliżu Buenos Aires 
w stojące na niewłaściwym fo­
rze wagony — cysterny. W wy 
niku katastrofy śmierć pońo-

Karlina do Gdańska
Sporządzony w syntetycznej 

formie raport, przedstawia róż 
ne możliwości techniczne trans 
portu ropy do Gdańska, jak i 
określa orientacyjnie koszty 
nakładów inwestycyjnych i 
eksploatacyjnych każdego wa­
riantu.

Szacunkowo rozpracowano 
cztery podstawowe warianty. 
Pierwszy, lądowo-morski, ma 
cztery wersje, w których pod 
uwagę bierze się transport ru 
rociągiem lub koleją w rejon 
Ustronia Morskiego na otwar 
ty. akwen, do portu w Koło­
brzegu, portu w Darłówku i 
ewentualnie do jeziora Jam­
no. Z miejsc tych ropa trans­
portowana byłaby następnie 

praktycznie eksport — do 
wszystkich krajów świata. 
Certyfikaty te wystawiły mu 
polski IKCSP (Inspektorat 
Kontroli Cywilnych Statków 
Powietrznych) oraz jego „od­
powiedniki” z Kanady, USA, 
Francji. Certyfikat polski u- 
możliwia eksploatację „Droma 
dera” m. in. we wszystkich 
krajach socjalistycznych, ame 
rykański i kanadyjski — na 
zachodniej półkuli i w krajach 
anglosaskich, francuski — m. 
in. w Afryce itd.

Ponadto w Kanadzie, która 
jest jak dotąd największym 
importerem „Dromaderów” — 
samolot ten uzyskał dodatko­
we zezwolenie na loty o tzw 
przeciążonym udźwigu. For­
malnie ciężar startowy „Dro­
madera” wynosi 4,2 tony, fak­
tycznie może — na podstawie 
tego zezwolenia — respekto­
wanego również m. in. w USA 
— osiągać ciężar 4,7 tony.

Bossowie Radiokomitetu w 
beztroski sposób szafowali fu­
nduszem popierania twórczo­
ści dla Radia i Telewizji, przy 
znając osobom nieuprawnio­
nym, często nie związanym z 
działalnością Komitetu, nagro­
dy.

Pieniądze wypłacane były i tytu 
lu fikcyjnych etatów „doradztwa” 
i w formie „kopertówek” nie 
mniejszych niż 200 000 zł. Jedna z 
osobistości znanych w świecie 
artystycznym pobrata np. w ciągu 
dwóch lat w TV przeszło milion 
złotych. Szkody poniesione przez 
państwo na skutek takich pra­
ktyk ocenia się na 15,5 min zło­
tych.

Szczepańskiemu zarzucono 
ponadto zagarnięcie środków 
inscenizacyjnych za 100 000 zł, 
zakupionych w Danii oraz u- 
krycie na koncie spółki „Pol- 
tex” w banku szwajcarskim 
kwoty około 1,5 min dolarów.

Z inicjatywy M. Szczepań­
skiego i J. Hańbowskiego tele 
wizja produkowała ponadto 
bezpłatnie filmy reklamowe 
dla firmy „Steyr” o wartości 
około 420 000 zł. Udowodniono 
też M. Szczepańskiemu zagar­
nięcie na szkodę Komitetu 
urządzeń alarmowych marki 
„Cerberus” za około 2 000 dola 
rów.

Przewiduje się, że jeśli Naj 
wyższa Izba Kontroli zdąży za 
kończyć swoje czynności w 
ustalonym terminie, to śledz­
two w sprawie głównych pode 
jrzanych zostanie zakończone 
w kwietniu br. (jjs) 

sło przynajmniej 45 osób, a 120 
zostało rannych. Liczby te 
mogą jeszcze ulec podwyższe­
niu, gdyż wciąż prowadzona 
:cst akcja ratunkowa.

Niedzielna tragedia była nai 
większą katastrofą kolejową, 
^ka wydarzyła się w Argenty 
"ie od lutego 1978 roku.

statkami do Portu Północnego 
połączonego rurociągiem z ra­
finerią.

Wariant drugi zakłada trans 
port ropy koleją do Dębo- 
górza k. Gdyni na rozbudowa 
ną dla odbioru ropy stację ko 
lejową CPN, stąd rurociągierń 
do istniejącego stanowiska 
przeładunkowego w Porcie 
Gdyńskim, następnie statkiem 
do Portu Północnego i ruro­
ciągiem do GZR.

Wariant trzeci polega na 
bezpośrednim transporcie ropy 
cysternami kolejowymi z Kar 
lina do Gdańska. I ostatni wa­
riant — czwarty rozważa 
transport ropy specjalnie uło­
żonym rurociągiem.

Brak dobrych chęci ze strony CPNPłynu do chłodnic 
l może być więcej

(PAP) Sochaczewskie zakła­
dy tworzyw sztucznych „Bory 
szew — Erg” (woj. skiernie­
wickie) są jedynym krajowym 
producentem płynu „Borygo” 
do chłodnic samochodowych 
Rocznie zakłady wytwarzają 
ok. 15 000 ton płynu. Z uwagi 
na kurczące się dostawy pod­
stawowego składnika — gliko­
lu z importu i petrochemii 
płockiej — opracowano tu i z 
powodzeniem zastosowano w 
praktyce technologię regenera 
cji zużytego już płynu. Odzy-Którędy przebiegagranica

Dokończenie ze str. S
blemów. One same rysują się 
rażąco ostro. Trzeba o nich pa 
miętać, tym bardziej że grupy 
te nie upomną się o swoje in­
teresy strajkiem czy inną for­
mą protestu.

Projekt, minimum socjalnego 
przedłożony został pod społe­
czną rozwagę. Pod dyskusję 
Trzeba ustalić jego braki, uzu 
pełnić i przystąpić do jak naj­
szybszego wprowadzenia w ży 
cie. Bo .od najlepszego nawet 
projektu i najmądrzejszej

Flota PŻM coraz młodsza
(PAP) Systematycznie male­

je średni wiek statków w Pol­
skiej Flocie Handlowej Doty­
czy to zwłaszcza floty PZM. 
Jeszcze w roku 1965 średni 
wiek statków eksploatowanych 
przez tego armatora sięgał pra 
wie 11 lat. Natomiast w toku 
1970 wskaźnik ten obniżył się 
do 8.7 lat, a pod koniec ub 
roku do 6 lat. Jest to rezultat 
szybkiej rozbudowy floty. Ar 
mator, który jeszcze na po­
czątku roku 1971 posiadał flo­
tę o łącznej nośności 1 min 
ton eksploatuje teraz 126 stat­
ków o łącznej nośności 3 min

a^aan
Stefan Bratkowski — „Nie tak 

stromo pod tę górę. Krótki porad 
nik dla tych, którzy nie wiedzą, 
że nic się nie da zrobić”. KiW, 
S 138, zl 15.

Jerzy Broszkiewicz — „Dziesięć 
rozdziałów”, wyd. III. Wyd. Li­
terackie, 2 tomy, zl 95.

Bogdan Treter — „Dziennik z 
Bukaresztu. Korespondencja 1939 
— 1940”, Wyd. Literackie, s. 331, 
zł 55.

„Portrety .bibliotekarzy pol­
skich”, seria „Książki o książce”. 
Ossolineum, s. 303, zł 55.

Tadeusz Chrzanowski — „Bar­
do”, seria „Śląsk w zabytkach 
sztuki” Ossolineum, s. 150, zł 30.

Aleksander Kociszewski — „Cie 
chanów i okolice. Przewodnik”. 
SiT, s 88+plan, 'zł 20.

Tadeusz Galarowski — „Zawo­
ja”, zeszyt 337 „Nauki dla wscy- 
'kich” Ossolineum, s 92, zł 15. 
Stanisław Ga”.ryćhowski — ,.Wla 

Wysław Biegański. Lekarz i filo­
zof”, zeszyt 332 „Nauki dla wszy­
stkich”. Ossolineum,; s. 34, zł 10.

Ekologiczny skandal 
w Szwecji

(PAP) W południowej części 
Szwecji wybuchł nowy skan­
dal ekologiczny: w Hoekoeping 
koło Malmoe miejscowe wła­
dze zdemaskowały sprawcę za 
tru wania wód gruntowych cy­
jankiem Trucicielem, według 
wstępnego dochodizenia jest 
niewielki zakład przemysłowy 
„Platelina AB”, zajmujący się 
chromowaniem części metalo­
wych. Niepozorny zakład, po­
zbywał się niepotrzebnych sub 
stancji, zakopując je w nie­
szczelnych pojemnikach na 
swym terenie. Stwierdzono, że 
w zardzewiałej kadzi zakopa­
no m. in. 125 kilogramów cy­
janku. Właścicielowi przedsię­
biorstwa wydano zakaz opusz­
czania miasta. Ustalono, że 
nie miał on pozwolenia na dys 
panowanie cyjankiem, a po­
nadto nie stosował odpowied­
nich przepisów zabezpieczają­
cych wody gruntowe przed za 
truciem zabójczymi substancja 
mi w procesie chromowania.

skany glikol używa się do po­
nownej produkcji „Borygo”. 
Np. w ub. roku ze zużytego 
płynu wytworzono ok. 1,5 to­
ny borygo. Możliwości są zna­
cznie większe, bowiem ani 
CPN ani MPK nie kwapią się 
z zorganizowaniem skupu zu­
żytego płynu, choć leży to w 
ich interesie. Odzysk zużytego 
„boryga” pozwoliłby ograni­
czyć kosztowny import glikolu 
i poprawić zaopatrzenie ryn­
ku.ubóstwa
dyskusji — w koszyku ubogich 
niczego nie przybędzie.

Opracowano też i przekaza­
no do konsultacji dwą wa­
rianty rekompensaty wzrostu 
kosztów utrzymania. Chodzi o 
to. żeby ustailić możliwie do­
skonałe mechanizmy dostoso­
wania najniższych płac i rent 
przynajmniej 4° minimalnego 
poziomu. Tak, żeby chronić 
ludzi przed ruchomą granicą 
ubóstwa.

JOLANTA LENARTOWICZ

300 000 ton. Są to wielkie ma­
sowce i zbiornikowce o jedno­
stkowej nośności sięgającej 
145 tys. ton. Większość z nich 
zakupiona została w ostatnim 
5-leciu a więc są to statki no­
we. Zakupom statków towa­
rzyszył proces kasacji jedno­
stek starych. Tylko w ciągu 
minionych trzech lat wycofano 
z eksploatacji prawie 40 sta­
rych statków. Były to prze­
ważnie statki małe o przesta­
rzałej konstrukcji, których 
eksploatacja stawała się coraz 
bardziej nieopłacalna.

Zbigniew Dworak — „Astrolo­
gia, astronomia, astrofizyka”. 
LSW. s. 181, zł 30.

„Dekret o odbudowie Warsza­
wy” — opr. Józef Jakubowski, se 
ria „Dokumenty naszej tradycji”. 
Wyd. Lubelskie, s. 34, zł 10.

Henryk Wojciechowski — „Swia 
towy rynek żywności. Powstanie, 
rozwój, przemiany”. PWN,, s. 248. 
zł 40.

Bogusław Bobrański — „Postę­
py chemii środków leczniczych”. 
Jerzy Maj — Psychofarmakologia, 
jej znaczenie dla nauki i tera­
pii”, seria „Najnowsze osiągnięcia 
nauki”, Ossolineum, s. 154, zł 27.

Pieter Eykhoff — „Identyfika­
cja w układach dynamicznych”, 
seria ..Biblioteka naukowa inży­
niera”" PWN, s. 683, zł 120.

Krzysztof Paprocki — „Rysunek 
techniczny dla szkół elektrycz­
nych i elektronicznych”. WSiP, 
s. 116, zł 20

Witold Pruski — „Wyścigi i ho 
dowla koni pełnej krwi oraz czy 
stej arabskiej w Polsce w latach 
1918—1939”. Ossolineum, s 328, 
zł 120.

Jan Dziedzic, Jan Remplewicz 
—• „Kultura fizyczna w szkołach 
i zakładach dla niewidomych i 
niedowidzących. Poradnik meto­
dyczny”. WSTP, 8. 265, zł 46.

W okręgu brakuje szpadzistów
Perspektywy poznańskiej 

szermierki nie przedstawiają 
się wesoło — do takiego wnio 
sku dojść można było obserwu 
jąc zmagania przedstawicieli 
tej dyscypliny na kolejnym 
turnieju okręgowym. Kłopoty 
finansowe klubów, a także 
brak sprzętu spowodowały, że 
w najsilniejszym poznańskim 
klubie — Warcie, uprawia się 
obecnie praktycznie tylko flo 
ret mężczyzn. Efekt tego jest 
taki, że w turnieju szpado­
wym wystartowało... 3 zawód 
ników (wszyscy ze Śremu). Co 
to oznacza — wiadomo. Brak 
konkurencji prowadzić musi 
w prostej linii do obniżenia 
poziomu. Z niepokojem więc 
obserwować będziemy rozwój 
wydarzeń w takich broniach 
iak szpada i floret kobiet.

W minionym turnieju na naj

Płomień i Gwardia 
mistrzami w siatkówce
(PAP) Wczoraj zakończyły 

się rozgrywki ligowe w siat­
kówce kobiet i mężczyzn 
Wśród pań mistrzowski tytuł 
już wcześniej zapewnił sobie 
Płomień Sosnowiec. Drugie 
miejsce wywalczyła Wisła Kra 
ków. a trzecie Czarni Słupsk.

Dramatyczny przebieg miał 
ostatni turniej siatkarzy. Zes 
połowi Legii Warszawa do zdo 
bycia tytułu potrzebne było 
w ostatnim dniu zwycięstwo 
w meczu z Hutnikiem. Warsza 
wiacy prowadzili 2:0, by prze 
grać 2:3 i stracić tytuł mistrza 
na rzecz Gwardii Wrocław (za 
decydowała lepsza różnica se­
tów). Trzecie miejsce zajął Hu 
tnik Kraków.

MŚ w hokeju na trawie

Pakistan i RFN w polskiej grupie
V mistrzostwa świata w ho­

keju na trawie mężczyzn od­
będą się od 27 grudnia br. do 
8 stycznia 1982 w Bombaju. 
Podczas posiedzenia roboczego 
Rady FIH (Międzynarodowej 
Federacji Hokeja) w Monte 
Carlo rozlosowano 12 startują 
cych w finałach tej imprezy 
drużyn. Reprezentacja Polski 
która awans do mistrzostw 
wywalczyła podczas poprzed­
nich finałów MS w 1978 w Ar 
gentynie, znalazła się w gnu 
pie A. Jej przeciwnikami bę­

Srebrna Waza dla Posnanii
Sukcesem zakończył się wy 

jazd do Warszawy drugoligo- 
wych piłkarzy ręcznych Posna 
nii, którzy wygrywając cztery 
mecze zajęli pierwsze miejsce

Pingpongiści Sanu mają szansę na awans
Męska drużyna Sanu w te­

nisie stołowym podejmowała 
w ramach rundy finałowej 
grupy „A” II ligi Kryształ 
Stronie Śląskie pokonując go 
dwukrotnie 14:4 i 16:2. Tym 
samym poznaniakom w decy­
dującym spotkaniu z Burzą 
Wrocław (za dwa tygodnie ró 
wnież w Poznaniu) wystarczy 
jedno zwycięstwo do zajęcia 
pierwszego miejsca w grupie. 
Później czekają ich turnieje 
barażowe ze zwycięzcami pozo 
stałych dwóch grup drugoligo

Z tenisowych kortów
(PAP) Zwycięstwem Amery­

kanina Billa Scanlona zakoń­
czył się turniej tenisowy WCT 
w Salisbury. W finale po pię- 
ciosetowym pojedynku Scan- 
lon pokonał Hindusa Vijaya 
Amritraja 3:6, 6:2, 64 3 6 
6:4. ' ’ ' ’

¥
Turniej tenisowy w Denver 

zakończył się zwycięstwem 
Gene Mayera. W finale Mayer 
zwyciężył Johna Sadri 6 4 

wyższym poziomie stały walki 
florecistów. Zwyciężył Jabłoń 
ski po barażu z Dolatą, a trze 
cie miejsce zajął Ciesielczyk 
(wszyscy Warta). We florecie 
kobiet najlepsza była Koniecz 
na ze Śremu. Miała ona sto­
czyć barażowy pojedynek z Pi 
gułą (Zagłębie), ale ta ostatnia 
z powodu kontuzji nie mogła 
stanąć na planszy. Trzecia by 
la. Wurster (Zagłębie). W sza­
bli zanotowano niespodziankę. 
Czołowy zawodnik okręgu — 
Kosiński (Warta) był dopiero 
czwarty. Zwyciężył Laskowski 
(Zagłębie), drugi był Klój z 
Warty (o kolejności również 
zadecydował baraż) — a trze 
ci P. Łuczak (Zagłębie). Kolej 
ność w szpadzie była następu­
jąca: 1. Koterba, 2. Frącko­
wiak, 3. Skrzypczak (wszyscy 
Śrem). (wił)

Zmienna forma 
hokeistów Tarpana
Ostatni raz w tym sezonie ho­

keiści drugoligowego Tarpana wy 
stąpili przed własną publicznością 
pokonując w sobotę Cracovię 5:4 
(1:1, 3:0, 1:3) i ulegając jej w nie 
dzielę 2;4 (0:1, 1:2, 1:1).

Prawie tradycją stała się poraź 
ka poznańskich hokeistów w me­
czach rewanżowych. Po wygra­
niu pierwszego meczu, w którym 
Tarpan po drugiej tercji prowa­
dził już 4:1, w niedzielę uległ mi 
mc zaciętej walki krakowianom. 
Oba mecze prowadzone były w 
szybkim tempie 1 stały na nie­
złym poziomie. Z poznaniaków 
na słowa uznania zasłużył bram­
karz Lipkowski. chociaż nie u- 
strzegł się w ostatnich minutach 
drugiego meczu fatalnego błędu, 
po którym padla czwarta bramka 
dla gości W Cracovii podobał się 
przede wszystkim były reprezen­
tant Polski j były legionista Mi­
gacz. Bramki dla Tarpana w obu 
meczach zdobyli: Błażowski 3, 
Bednarowicz, Byrskl, Kowalski 1 
Wróbel po 1. (leg)

dą: mistrz świata — Pakistan 
mistrz Europy — RFN, wice­
mistrz olimpijski z 1980 r. — 
Hiszpania, Argentyna i druży 
na, która zajmie trzecie miej­
sce w II Turnieju o Puchar 
Interkontynentalny w Kuala 
Lumpur (kwiecień br.).

Grupę B tworzą: Holandia, 
Australia. Indie, Anglia oraz 
pierwsza i druga drużyna z 
Inter Cup.

Finały następnych MS odbę 
dą się w roku 1986 w Londy 
nie. (ad) 

w międzynarodowym turnieju 
o Srebrną Wazę Warszawy. 
Poznaniacy pokonali drugoligo 
we drużyny: AZS Białystok 
31:19, AZS-AWF Warszawa 
26:18, Warszawiankę 21:16 o- 
raz jugosłowiański Sindielicz 
Belgrad 30:20. (kar) 

wyoh i trzema ostatnimi dru­
żynami I ligi. Wyłonią one 
trzy drużyny, które w przy­
szłym sezonie będą grały w 
Pingpongowej ekstraklasie.

W spotkaniach z Kryszta­
łem punkty dla poznaniaków 
zdobyli: Kurowski 4 i 4, Szu- 
dzikowski 4 i 3, Mrozjński 2 i 
4. Flisikowski w pierwszym 
meczu 2, Jędrusek w drugim 
3 oraz deble Kurowski — Fil 
sikowski i Jędrusek — Szudzi 
kowski w obu meczach po 1 
punkcie. (leg)

6:4. W finale debla Andr- 
Pattison i Butch Walts poko­
nali Mela Purcella i Dicka 
Stocktona 6:3, 6:4.

¥
Martina Navratilova zwycię 

żyła w finale turnieju teniso­
wego w Los Angeles Nadreę' 
Jaeger 6:4, 6:0. W finale debla 
Suer Barker i Ann Kiyomura 
pokonały Maritę Redor^o i 
Mareen Louie 6:1, 4 6, 6:1.



SPÓŁDZIELNIA pracy 
ZACHODNIE WYDAWNICTWO „POSPRESS” 

REDAKCJA REKLAMY 
61-772 Poznań, Stary Rynek nr 44 

telefon 576-56 — telex 0412409

Atrakcyjną auknlę ślub­
ną sprzedam. O». Przy­
jaźni 21 m. 17 po godz.
18. 9938g

Kupię rozbitego Piata 128
125. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 99Mg.

Polecam

WYKONUJE 
dla odbiorców uspołecznionych 

następujące usługi 
w’ zakresie:

FOTOGRAFII REKLAMOWEJ
© Przeźrocza barwne we wszystkich formatach.
© Zdjęcia kolorowe i czarno - białe (wszystkie 

formaty).
© Zdjęcia reklamowe i serwisy informacyjne 

z okazji imprez targowych, giełd towarowych, 
kiermasży, jubileuszy i wystaw problemo­
wych.

© Fotograficzne zestawy albumowe, katalogowe, 
dokumentacji technicznej i inne.

© Reprodukcje.
© Kasetony podświetlane do przeźroczy rekla­

mowych o wymiarze 40X50 oraz 66X67 cm.
Zamówienia z powyższego zakresu usług fotograficznych

zantem 
rocco, 
Morin 
Sscort, 
zimierz

i aadzonki chry- 
doniczkowych: Si 
Poitevine, Marie 

oraz ciętych:
Mefo 1 inne. Ka- 
Radziemski, Przy-

borki 45 82-300 Września.
9953g

Sprzedam motocykl „Ural 
650” zmodernizowany, moc 
45 KM. Poznań, Różana
12 m. 8 9994g

Szyby przednie "ryglnal 
ne Fiat 132, 127. Zastawa 
1100, Mercedes 200, 240. 
maskę Łada 1500, obręcze 
sportowe RFN do Łady 
Fiata, tel 20-69-42.

10042g

Kompletne zawieszenie 
do Opla Manty sprzedam 
Mosina ul. Akacjowa 10
tel. 529. 10106g

Błamy karakułowe, sprze 
dam. Wyżyny 67 po godz
18. 10142g

Psa rottweilera po me­
dalistach sprzedam. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 10172g.

prosimy kierować — na adres naszej- redakcji. 363-K1

Dużą palmę feniks Ko­
ziegłowy Poznańska 15 
A. m. 28 po godz 16. 
10183g.

Sprzedam Fiata Po­
znań. Okrz^ K. 10024g

Sprzedam Plata ?31S. Sro

godr. 18. 10141J

Dacię 1300 kuplę. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 10155g.

Sprzedani dwie Waraza- 
wy. Piotr Glinka Micho-
rzowo 55 10218g

Sprzedam Mercedesa 250, 
rocznik 1973. Oferty ,,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
10528g.

Kupię Fiata 128p nowego 
lub odbiór Polmozbyt. 
Tel. 322-708 po godz 18 

10548g

Mercedesa 230 sprzedam 
lub zamienię na mnlej-
szy tel. 438-79. 10609g

Kupię nadwozie Nysy 521 
do remontu. Poznań — 
Malta Słonimska 7.

10626g

Mercedesa silnik 250 E au 
tomatyczny gwarantowa­
ny 1 Volkswagena furgon 
1500 po remoncie okazyj 
nie pilnie sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 15447g.

© Praca
Krawcowe zatrudnię. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 10507g.

Kupię nasiona super frez 
je oraz merygold. Tel Mo
sina 294 10176g

Krawcowa potrzebna do 
pracowni pełen etat i pół 
(konfekcja damska). Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 9864g.

Butlę gazową.
Oferty „Prasa”

kupię 
Grun-

waldzka 19, dla 19181g.

Okazja! Pilnie sprzedam 
w dobrym stanie przycze 
pę wywrotkę na ogumie­
niu 750X20. Cena przy­
stępna. Pertek, Lutom.

64-410 Sieraków, woj. po-

• Samochody
Volkswagcna (garbusa) po 
wypadku sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 16065g.

Sprzedam Zastawę HOOp
rocznik 1976 
nlu połowa 
Tel. 20-72-90.

W rozllcze- 
w bonach, 
godz 10—17 

15927g

znańskie. 153p

Meble starodawne oprócz 
■kredensu. Tel. 22-22-05.

10148g
Krawcową bieliźniarkę 
tylko wysokie kwalifika­
cje zatrudnię w pracow­
ni (centrum). Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 15097g.

Zaangażuję 
dzącą dcm 
małżeństwu 
możliwość

panią prowa- 
pracującernu 
z dzieckiem, 
zamieszkania

© Sprzedaż
Tanio sprzedam złotą 
bransoletkę 30 gramów 
(pr. 4 — 500) rękodzieło 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 15375g.

Przymuje zamówienia na 
sadzonki chryzantem wiel 
kokwiatowych najnowsze 
odmiany na kwiat cięty 
sadzonki asparagus spren 
geri ccmpactus i vertl- 
cilltus gruntowy mrozo- 
odporny niekwitnący bar 
dzo plenny. Poznań Ra­
cławicka 84. tel 672-749

9871g

Jelcza skrzyniowego — 
wywrotkę, sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka

Zastawę. rocznik 1979
sprzedam. Tel. 761-84.

15854g

19, dla

Skodę 
małym 
Oferty

14481g,

105 nową lub po 
przebiegu kupię.

7 ceną 1 charak-
terystyka ..Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 10109g

© Lokale
Pielęgniarka dyplomowa­
na z mężem zapewni ople 
kę w zamian za mieszka 
nie. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19. dla 156p.

Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 16064g.

Maszynę dziewiarska dwu 
płytową sprzedam. Mi­
chalik. Masztalarska 7 m.
7. 15257g

@ Nauka
Korepetycje matematyka 
Tel. 209-770 Dzwonić godz
17—19, Lesiński 9991g

Korepetycje matematyka 
fizyka Gulczewski, tel. 
452-25 po godz. 16. 15650g

Angielskiego i norweskie 
go uczę. Małgorzata Bar- 
czak, Krzywa 10 (Gór- 
czyn) 15393g

© Kupno
Cement — . cena obojęt­
na kupię. Tel. 77-65-85.

15433g

Sprzedam 11 m3 
tego modrzewia 
go. Leszno, tel.

przetar- 
5-letnie- 
75-71.

157p

Sprzedam przyczepę ciąg 
nikową niską, przetrząsar
ko zgrabiarkę zawie-
szaną. Mirosław Targosz
64-320 Buk, ul. Wielkowiej
ska 39.

Akordeon

159p

20-basowy
..Wiktoria” sprzedam. Po 
znań, ul Ozimina 12a

16066g

Drzwi garażowe, bojler 
elektryczny -20 'li-tr ów- sprze- 
dam. Kmieca 25A. 10651g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 marca 1981 roku zmarł po ciężkich cierpie­
niach w 92 roku życia, nasz drogi mąż, ojciec, 
teść i dziadek

MAKSYMILIAN PLUSKOTA 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu na Miłostowie.
, W smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań Gwardii Ludowej 24A m. 15956g

tDnia 4 marca 1981 roku zmarł nagle, nasz 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 69. śp.

Marian czyz
Pogrzeb 

dżinie 14

rgg3g

odbędzie się w środę, 11 bm. o go- 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

+ Dnia 5 marca 1981 roku zmarł opatrzony 
• Sakramentami św., do krótkich cierpieniach 
nasz drogi ojciec teść, dziadek, brat i wujek 
przeżywszy lat 85, śp

JÓZEF PAPIERNIK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie
W smutku pogrążona

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

UL Zbyłowita 6.
Dom żałobv: Os. Manifestu Lipcowego 58 m. 4
Autobus odiedzle sprzed domu żałnbv o go- 

dżinie 1T 30 15814gpr

W dniu • 9 marca 1981 roku w wieku 67 lat 
tmarł

ROMUALD WOŁKOWINSKI
były długoletni dyrektor Stadniny Koni 

w Racocie.
Odznaczony Medalami X- i XXX-leęla PRL, 
Złotym Krzyżem Zasługi Krzyżem Kawaler­

skim Orderu Odrodzenia Polski oraz 
Sztandarem Pracy II klasy.

Ponad 20 lat swego pracowitego życia spę­
dził wśród nas.

Był wzorowym i szanowanym przełożonym 
znakomitym rolnikiem i hodowcą.

Położył ogromne zasługi w rozwoju Stadniny 
1 odbudowie zabytków kultury wyróżniony na­
groda Ministra kultury i Sztuki.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 marca 1981 r 
godzinie 11 w Racocie.

Stadniny Kcni Racot
484-K3

Nowy samochodowy od­
biornik radiowy Skald” 
grę telewizyjną RFN 
sprzedam Piekarski Po­
znań, Świerczewskiego 32

9870g

Tunel ogrodniczy 25X6 
sprzedam. Wiry, Łęczyc-
ka 26 9894g

Japońską kamerę pogło­
sową (echo), Phaser 80 
Vermona sprzedam Tel. 
411-855 9927g

Rozsadę 
Nortona. 
biór ok

pomidorów 
sprzedam.

15. ITT 81
Lulkiewicz Buk, 
Świerczewskiego 43.

Od- 
Cz. 
ul.

9944g

Korale patyczki włoskie.
Tel. 22-22-05, 10147g

Żuka — skrzvnia powięk 
szona sprzedam Luboń 
ul. Czerwonej Armii 170 

9898g

Silnik lub karter Syreny 
103 kupię tel 736-10 no 
godz. 16 9823g

Syrenę „Bosto” rocznik 
75. tanio sprzedam Wło- 
darczak Czemniń, Srem-
ska 15 tel. 517. 9867g

Skodę Octavię super 
sprzedam. Mosina, Debo-
wa 6. 9963g

Sprzedani Poloneza, sty­
czeń 1981 Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 
10018g.

19 dla

Kupię nowego Fiata 126p 
względnie zamienię za 
Poloneza na gwaranci!
tel. 732-96 po godz 17 

10114g

tDnia 6 marca 1981 roku zmarł nagle opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­

żywszy 75 lat. śp.

WŁADYSŁAW GĄSIOREK
Pogrzeb 

dżinie 15

16053g

odbędzie się w środę, 11 bm. o go- 
na cmentarzu w Zabikowie.

W głębokim smutku pogrążona

W związku ze zgonem prezesa

mgr. JANA CHOJNACKIEGO
przekazujemy wyrazy serdecznego współczu-
cia Radzie
WRL1A „Folklor” w 
Zmarłego.

Zarządowi Spółdzielni Pracy
Poznaniu oraz Rodzinie

Dyrekcja 
Regionalnego

i pracownicy 
Biura Sprzedaży 
Łodzi

478-K.3

tDnia 6 marca 1981 roku po krótkiej choro­
bie odeszła od nas na zawsze, namaszczona

Olejami św., moja najdroższa mateczka, 
ciowa 1 babcia, nasza siostra, szwagierka i 
cia, przeżywszy lat 59. śp.

LEOKADIA ŁAWNICZAK
z domu Kalińska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm. o
dżinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim

córka z mężem

smutku pogrążone

teś- 
cio-

go-

i synem oraz rodzina

Os. Manifestu Lipcowego 22 m. 13. 15901g

Dnia 8 marca 1981 roku odszedł od nas w wie­
ku 89 lat, namaszczony Olejami św., mój oj­
ciec, teść i dziadek

SYLWESTER BRODOWSKI
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w środę. 11 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu przy kościele św„ Mar­
cina w Swarzędzu*

W smutku pogrążony 
syn z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Swarzędz, ul. Zwycięstwa 18 15951g

3 marca 1981 roku zmarła

mgr KLOTYLDA MALINOWSKA
Zegnamy w głębokim smutku kochaną, ser­

deczną 1 niezapomnianą koleżankę.

Rodzinie składamy wyrazy szczerego żalu.

i6015g
PRZYJACIELE

Młode małżeństwo poszu 
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
10177g.

Zamienię M-3 Rataje, Os. 
Piastowskie na M-5 w wie 
żowcu na Ratajach. Tel
701-81. 15280g

Kupię pilnie M-3. M-2 
własnościowe w Poznaniu 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 15343g,

Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie SM pilnie po 
szukuje pokoju na 2 la­
ta. Płatne miesięcznie 
Oferty .Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 9831 g.

Zamienię 3 pokoje kuch 
nią, łazienką, balkonem 
III piętro na 2 pokoje 
równorzędne do I piętra 
Oferty .Prasa” Grun wal 
dzka 19 dla 10256g.

Mieszkanie kwaterunko­
we 4-pokojowe telefonem 
zamienię na takież 2-po- 
kojowe, telefonem, c.o 
niewysoko, najchętniej 
Łazarz. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
979«g.

Własnościowe M-3 Wro­
cław — Ropowice zamie­
nię na Poonań, względ­
nie sprzedam. Oferry 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 9936g

Rataje, M-8 dwupokojo- 
we 48 mi zamienię na 
M-2 tel. 747-89 lub ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 9957g.

Młode małżeństwo z dzle
ckiem członkowie SM
poszukuje kawalerki tub
pokoju używalnością
kuchnl tel. 541-17 9955g

3—4 pokoje w willi (Grun 
wald) kupię. Tel 20-89-42. 

10043g

Muzyk poszukuje M-2 
lub M-3 płatne miesięcz­
nie Oferty ...Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 10091g.

Młode małżeństwo, ocze- 
.kujące dziecka, poszuku­
je samodzielnego pokoju 
z kuchnią na dłuższy o- 
kreg czasu Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
10l63g

Nieruchomości
Gospodarstwo ha
sprzedam Joanna Stani­
szewska. Kaczanowo 163, 
gm. Września woj oo- 
znańskle 9845g

Centrum Kalisza — willa 
dwurodzinna-’ do wykoń­
czenia gaz. siła ogród 15 
arów sprzedam Oferty 
1287. Wrocław, Prasa Pod
wale 62 589-K2

Kupię 4—10 h,a ziemi. 
Oferty ..Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 9511g.

Sprzedam ładną działkę 
budowlaną — Czerwońak. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 16063-g.

• Zguby
Dnia 6 marca br. zgu-
błono kołnierz z lisa ko­
loru brąz, na trasie Os 
Manifestu Lipcowego —
Os. Rzeczypospolitej.
Zwrot wynagrodzę Błaże 
jewska. Os. Rzeczypospo 
litej 70 m. 10, tel 738-99

16062g

WOJEWÓDZKIE ZRZESZENIE 
PRYWATNEGO HANDLU I USŁUG 

w Poznaniu

ZAWIADAMIA 
swoich członków

że od dnia 12 marca 1981 roku
WYDAWANE BĘDĄ

BONY ZAOPATRZENIOWE*
NA CUKIER
w sali posiedzeń

przy ulicy Zwierzynieckiej ISa 
w godzinach od 9 do 14.

624-K1

Wypożyczalnia sukien
ślubnych, wieczorowych, 
nakryć do chrztu. Gwar-
dli Ludowej 2 
kowska.

Lisz-
15027g

Parkiety, bezpyłowe cykli 
nowanie Koenig. tel. 
647-79. 12420g

Zastawa 1100 1 pochodne 
naprawy remonty wyko 
nuje Warsztat mechaniki 
Dojazdowej. Luboń, Po­
wstańców Wlkp. 31, rei. 
130-152, Kentzer. 13092g

Malowanie, tapetowanie 
mieszkań. Tel. 799-58. Ku
backi. 14229g

Układanie parkietów, cy 
klinowanie. Michalski, tel.
20-13-04. 13596g

© Matrymonialne
Panna 33-letnta, wyższe 
wykształcenie, pozna od­
powiedniego pana. Cel 
matrymcnial-oy. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 10386g. /

PRZETARG 
ZAKŁAD SZKOLENIA INWALIDÓW w Po­
znaniu, ul. Szamarzewskiego 78/82, tel. 420-95

1.

ogłasza:
PRZETARG na wykonanie:
robót remontowych i modernizacyjnych
w tym:
Dekarskich (przegląd i naprawy dachów 
i rynien).

2. Malarskich (malowanie części pomieszczeń 
szkolno - warsztatowych i internatowych).

3.

4.

5.

Instalacyjnych (naprawa uzupełnienie
osprzętu pomieszczeń sanitarnych, moder­
nizacja natrysków).
Stolarskich (wymiana zniszczonych drzwi 
w internacie, naprawa stolarki).
Murowych i posadzkowych (nowa po-

© Różne
.Reno - Skór” — pra­

cownia odświeżania płasz 
czy. marynarek skórza­
nych (gładkie lico) oraz 
krycia skór licowych, za 
orasza codziennie od 12— 
18 oprócz poniedziałków 
i wolnych sobót. Bułgar
Ska 58 Zmitrowlcz.

10230g

wierzchnia lastrikowa w klatce schodowej 
internatu oraz w kuchni i .pralni, drobne 
roboty murowe jak wykonanie czerpni wen­
tylacyjnej i ścianek murowych).

Termin wykonania: sukcesywnie do końca 
sierpnia br.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Informacje można otrzymać w administracji 
Zakładu w godz. od 9 — 9.30.

Oferty zawierające oświadczenia dot. przy­
jęcia robót, terminu ich wykonania i ogólnej 
wartości świadczenia należy składać w zalako­
wanej^ kopercie w administracji Zakładu w ter­
minie 10 dni od daty ogłoszenia przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 12 dniu 
licząc od daty ogłoszenia przetargu.

Zakład zastrzega sobie dowolny wybór ofe­
renta lub unieważnienie przetargu w całości

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 marca 1981 roku zmarł w wieku 76 lat 
po długich cierpieniach namaszczony Olejami 

. św., nasz najdroższy mąż, ojciec, teść 1 dzia­
dek, śp.

lub w części bez podania przyczyny. 571-K1

tDnia 7 marca 1981 roku odszedł od nas 
nagle opatrzony Sakramentami św.,

JÓZEF SWIERGIEL
mistrz krawiecki, 

uczestnik kampanii wrześniowej, 
członek ZBoWiD-u.

kochany syn, brat, wujek i szwagier, 
żywszy lat 56, śp.

WITOLD RADKE
Pogrzeb 

dżinie 14
odbędzie się w środę, 11 bm. 
na cmentarzu w Spławiu.

nasz 
prze-

o go-

Pogrzeb odbędzie się w środę. 11 bm. o go­
dzinie 14 na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
żona z synami, synową i wnuczkami

Poznań, ul. Ostrówek 7 m. 9. 15895g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 marca 1981 roku zmarł nagle, przeżywszy 
lat 51, najukochańszy mąż, syn, ojciec, brat, 
zięć, szwagier

KAZIMIERZ DOBICKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm. o go­

dzinie 15.30 na cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogrążona

Poznań. 15960g

tZ głębokim talem zawiadamiamy, że dnia
1 marca 1981 roku zmarł nieoczekiwanie 

w wieku 22 lat, mój najdroższy syn, nasz brat, 
wujek i kuzyn, śp.

WIESŁAW CICHOSZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm. o go­

dzinie 7.30 na cmentarzu janikowskim.

15848g

W smutku pogrążona 
RODZINA

tDnia 7 marca 1981 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 67. na-

sza’ ukochana matka.

JANINA
teściowa. babcia

NOWAK
z domu Stęsik

Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm. o 
dzi-nie 13 w Sobocie.

W smutku pogrążeni

15926g

15908g

-|- Dnia 
I mąż, 
wujek i

go-

córka. zięć z dziećmi i rodzina

tDnia 7 marca 1981 roku odeszła od nas na 
zawsze, nasza najdroższa matka, teściowa 
i babcia, śp

MARIA WOŹNA
z domu Bartoszak

Msza św. odbędzie sie w środę. 11 bm. o go­
dzinie 14.30 w kościele w Smochowicach, po­
czym pogrzeb na cmentarzu w Krzyżownikach

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań ul Wituchowska 26 15941g

W głębokim żalu pozostaje
RODZINA

7 marca 1981 roku zmarł mój ukochany 
nasz drogi brat i szwagier, stryjek, 
kuzyn, przebywszy lat 78, śp.

TADEUSZ GŁYDA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 marca br. 

o godzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

15896g

S t r o s k a n e 
żona i rodzina

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 marca 1981 roku zmarła nagle, przeżywszy 

lat 74, moja najukochańsza żona, kochana ma­
ma, babcia^ prababcia i ciocia

ZOFIA MARCINIAK
z domu Braszka

Pogrzeb odbędzie się w środę. 11 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Reya 4 m 10.

Stroskany

mąż z rodziną
158ł7g

tDnia 7 marca 1981 roku zakończył swój pra­
cowity żywot, nasz drogi mąż ojciec, teść 
i dziadek, śp.

TADEUSZ MIŁECKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 12 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji
Ul. Matejki 44 m. 6 16072g

Dnia 8 marca br. zmarł były członek Cechu

SYLWESTER BRODOWSKI
mistrz stolarski

Cześć Jego p a mięci I
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 marca br. o ga­

dzinie 14 na cmentarzu w Swarzędzu przy uli­
cy św Marcina.

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego skła- 
da.tą:

Cech Stolarzy Swarzędzkich 
w Swarzędzu

i Rzemieślnicza Spółdzielnia Stolarzy 
„Jedność” w Swarzędzu
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Kaliskie

„Pokój4' większy 
o 1400 metrów 
kwadratowych

Zakład galanterii skórzanej Spół 
dzielni Inwalidów „Pokój” w Ka­
liszu został zbudowany w roku 
1973. Nakłady poniesione wtedy 
zwróciły się w ciągu dwóch lat. 
Wnet <.kazało się jednak, że 500 
miejsc pracy to za mało, a że 
potrzebne jest zwiększenie • produ­
kcji tornistrów szkolnych, w któ­
rych wytwarzaniu specjalizuje się 
..Pokój” — podjęto decyzję o roz­
budowie zakładu.

Inwestycję zaczęto realizować w 
roku 1977. Według harmonogramu 
miała być zakończona po dwóch 
latach. Roboty jednak jeszcze 
trwają Kombinat Budownictwa 
Komunalnego w Kaliszu przy- 
rzekł oddać do użytku nową halę 
w październiku bieżącego roku. 
Przybędzie wtedy „Pokojowi” 
1400 metrów kwadratowych po- 
wierzchni użytkowej, dzięki cze- 
mu będzie można dodatkowo za- 
trudnić 60 inwalidów, a produkcja 
wwrośnić o około 15 min zł rocznie 

(gra)

Leszczyńskie

Z daleka pozna się 
abstynenta

Przy stole, na którym stawia się 
alkohol często nie ma Już miejsca 
dla zdrowego rczsądku. Pije się 
zatem ponad miarę l często z wy 
dumanej okazji Przerażające są 
tęgo wyniki. Trzeba zatem skute­
czniej przeciwdziałać powszechnej 
obecności wódka w życiu codzien­
nym, nie tylko zresztą prywatnym

Zielony listek tła szybach samo­
chodu oznacza, że pojazd ów pro­
wadzi mak doświadczony kierow­
ca. W podobny sposób proponuje 
się przekazywanie otoczeniu infor 
macji: jestem abstynentem i ża­
dna siła ani nikt nie zmusi mnie 
do wypicia czyjegoś zdrowia. Zna 
czkii takie (na białym tle niebieski 
krokus i dwa zielone Ustki) — wpi 
nane w klapę marynarki — poja­
wiły się w kioskach ,.Ruchu” Le­
szczyńskiego. Warto o tym wie­
dzieć 1 poinformować znajomych.

Znaczek to jakby jedna z nitek 
z których kręci się bicz na alko­
holizm. Dłużej nie można już pa­
trzeć na tragedie i szkody nim sp 
wodowane (o-pilk)

„Nasze dzieci w przedszkolu 
to mają lokal poniżej krytyki..." 
— tak ostro ocenił przedszkolną 
sytuację w Ostrorogu (Poznań­
skie) jeden z jego mieszkańców, 
dodając jeszcze coś krytycznego 
o stanie ubikacji, o chłodzie zi­
mą, a muchach latem. I że cias 
no, podczas gdy dla pracowni­
ków Urzędu Miasta i Gminy 
starczyło środków na wybudo­
wanie 2-piętrowego biurowca...

Pomijając inne enuncjacje, za 
warte w Uście (przekazaliśmy 
je do zbadania Wojewódzkiemu 
Komitetowi Kontroli Społecznej) 
ograniczamy się do przekazania 
informacji, uzyskanych od wice­
kuratora Oświaty i Wychowania 
w Poznaniu — Zygmunta Sob- 
czyńskiego.

Otóż lustracja, przeprowadza

Pilskie

Dlaczego „pstrąg" płynie pod prąd?
nowych oczyszczalni. Na razie zlecono pięć — 
po dwie w Jastrowiu i Wronkach oraz jedną 
w Darłowie. Nadto specjaliści z Chodzieży 
przeprowadzą dziesięć rozruchów technologi­
cznych, podobnych óczyszczalni, które zmon­
towało w poprzednich latach Przedsiębior­
stwo Budownictwa Rolniczego w Goleniowie 
(Szczecińskie).

Zadaniem numer jeden chodzieskiego przedsię­
biorstwa jest jednak zakończenie jeszcze w tym 
roku przepompowni ścieków w Pile. Budowa ta 
trwa już od siedmiu lat. Ogromne opóźnienie spo­
wodowane jest przede wszystkim bardzo nieko 
rzystnymi warunkami gruntowymi. Tymczasem 
rozwój budownictwa mieszkaniowego spowodował 
krytyczną sytuację w odbiorze ścieków. Prawie na 
gwałt trzeba również wykonać kolektor sanitarny 
dla osiedla przy ul. Łowieckiej. Na ten rok zapla­
nowano w Pile również wykonanie wodociągów i 
kanalizacji. na osiedlach domków jednorodzinnych 
przy ul. Hutniczej oraz Bogusławskiego. W portfe 
lu zamówień ZIK-u znajduje się także 7-kilome- 
trowa magistrala wodna Zacharzyn — Chodzież, 
która zapewni temu miastu wodę pitną. Nadto w 
Rogoźnie, Mirosławcu, i Krajence ekipy przedsię­
biorstwa wykonywać będą wodociągi miejskie 
Nie przyjęto natomiast do realizacji budowy ruro­
ciągu kanalizacyjnego Piła — Leszków za 60 min 
złotych. Do wykonania takiego zadania ZIK nie 
jest po prostu przygotowany.

Ogromną sensacją był w ostatnich latach wy­
nalazek chodzieskiego inżyniera Bolesława Poznań­
skiego zwany „pstrągiem” do oczyszczania sieci 
wodociągowych. Chodzieski zakład miał się zająć 
świadczeniem tego rodzaju usług w całym kraju 
Tymczasem sprawa „pstrąga” leży. Były już nawót 
dwie specjalnie przygotowane „Nysy” z odpo 
wiednim osprzętem. Urządzenia wymontowano, a 
samochody służą innym ekipom przedsiębiorstwa 
Dlaczego tak się dzieje?

„Pstrąg” sprawdzał się jeszcze dwa lata 
temu i to z powodzeniem w kilku miastach. 
Potem zaczęło brakować zleceń. Nie było pie 
niędzy na remonty sieci. O tyle to dziwne, że 
równocześnie wymieniano stare zakamienione 
przewody na nowe. Średni koszt wymiany 
1 km sieci wynosi około 600 000 złotych, a 
oczyszczenie „pstrągiem” zaledwie 5 000 do 
30 000 złotych w zależności od warunków i 
przekroju. Niestety, mimo licznych ofert nie 
ma w Polsce chętnych do korzystania z ta­
kich usług!? Jak się dowiadujemy, z powodu 
nikłego zainteresowania przedsiębiorstw eks­
ploatujących wodociągi — fabryka w Pnie­
wach przerwała produkcję „pstrąga”. Kółko 
się zamknęło. Nie mogę jednak zrozumieć dla 
czego tak się dzieje, dlaczego „pstrąg” płynie 
pod prąd?

WŁADYSŁAW WRZASK

Powstały przed dwoma laty Zakład In­
żynierii Komunalnej w Chodzieży zna­
lazł się jesienią ubiegłego roku na kra­

wędzi bankructwa. A wszystko z powodu pro 
gramu „Wisła”. Jak pamiętamy, miało to 
być gigantyczne przedsięwzięcie inwesty­
cyjne. Program wisi teraz jakby w próżni. W 
takiej samej sytuacji znalazło się chodzieskie 
przedsiębiorstwo, które miało zająć się mon­
tażem 600 małych oczyszczalni śpieków typu 
„Bio-blok” Pierwotne zamiary z wiadomych 
powodów odłożono, Wisłą nadal spływa ogrom 
na ilość ścieków, a przy okazji o mało co nie 
„popłynął” Zakład Inżynierii Komunalnej.

— Obecnie bardziej realnie patrzymy na roz­
wój naszego przedsiębiorstwa — mówi dyrektor 
ZIK Zbigniew Mandelt. Porządkujemy i konkre­
tyzujemy zakres działalności. Jesteśmy przygoto­
wani do montażu i rozruchu „Bio-bloków”, wyko­
nywania podstawowych Instalacji sanitarnych, 
elektrycznych i komunalnych. Prowadzić będzie­
my także różne pomiary. Liczę również na pow­
stającą pracownię projektową, która ma się za­
jąć problemami automatyzacji. Musimy nadto ru­
szyć z usługami oczyszczania wodociągów urzą­
dzeniem, zwanym „pstrąg”. W sumie na br. pla­
nujemy przerób w wysokości 80 min złotych (jest 
to zaledwie jedna czwarta tego, co dawniej plano­
wano). Taka jest rzeczywistość. Ze specjalistyczne­
go zakładu stajemy się jedynym w Pilskiem przed 
sięblorstwem inżynieryjnym. Nasze możliwości 
wykonawcze osłabia jednak brak odpowiedniego 
sprzętu do robót ziemnych oraz Instalacyjnych.

Gdy zakład powstawał nie tak to sobie 
wszystko wyobrażano. Życie skorygowało pla 
ny. Montaż i rozruch „Bio-bloków” okazał się 
niezwykle trudny. Do dziś pierwsza zmonto­
wana przez ekipę z Chodzieży oczyszczalnia 
w Mikołajkach nie może osiągnąć przewidy­
wanych parametrów. Nic zresztą dziwnego — 
konstrukcja nowa, brak doświadczenia.

W ubiegłym roku ekipy z Chodzieży pra­
cowały na zaledwie czterech obiektach. Wy­
konano montaż małych oczyszczalni ścieków 
w Kłodawie (dla miasta) oraz Ustroniu Mor­
skim (dla ośrodka wczasowego). Nadto w 
Golczewie oraz Dolicach w województwie 
szczecińskim przeprowadzono rozruch dwóch 
„Bio-bloków” Wykonać mogli więcej. Nieste­
ty, zabrakło zleceń, choć z rozeznania przed-, 
siębiorstwa wynika, że w Polsce leży w krza­
kach kilkaset małych oczyszczalni ścieków. 
Powód jest jeden — brak środków inwesty­
cyjnych. Nieco lepiej ze zlęceniami w tym 
roku. Dwie ekipy montażowe (a można by 
utworzyć więcej) są w stanie wykonać osiem

Nad listami czytelników

Przedszkolaki zazdroszczą urzędnikom
na przez Kuratorium bez zapo- 
wiedzenia wizyty, nie potwierdzi 
la wszystkich zarzutów. Przeciw 
nie, jak stwierdzono, przedszko­
le jest utrzymane w czystości, 
panuje w nim ład, a dzieci oto­
czone są prawidłową opieką wy 
chowawczą. Ciasnota (według 
stwierdzenia czytelnika) okazuje 
się zgodna z obowiązującą u 
nas normą, bo na 30 dzieci przy 
pada 60 m kw. powierzchni. Go 
rzej jest z warunkami higienicz 
no-sanitarnymi; nie ma zaplecza 
kuchenno-gastronomicznego, od­
powiadającego wymogom, nie 

można też urządzić wewnątrz 
budynku ubikacji...

Od 1 września (jak zaznaczo­
no: najpóźniej) ma być oddane 
do użytku drugie przedszkole w 
budynku, adaptowanym na ten 
cel po urzędzie miejskim. Man­
kamentem jednak tego obiektu 
(na około 60 dzieci) będzie brak 
możliwości urządzenia w nim 
kuchni i w związku z tym — 
konieczność dowożenia w termo 
soch posiłków ze starego przed 
szkolą. Te niedogodności (Kura 
torium przyznaje, że ani dotych 
czasowe, ani też przysposabia­

ne obecnie zabudowania przed­
szkolne nie spełniają warun­
ków do prawidłowego funkcjo­
nowania przedszkola) przyczyni 
ły się do tego, że gminny dy­
rektor szkół w Ostrorogu podjął 
inicjatywę pobudowania w tym 
mieście trzyoddziałowego przed­
szkola. Jest już gotowa — stwier 
dza wicekurator Oświaty i Wy­
chowania — dokumentacja tech 
n:czna, a także zgromadzono do 
tychczas cześć (około 25 pro­
cent) potrzebnych do budowy 
materiałów budowlanych.

Trzeba jednak poparcia tej 
inicjatywy przez włączenie się 
do pracy społecżeństwa Ostroro 
ga. Wówczas, wedłua przewidy­
wań, na początku 1982 roku ko 
lejnych 90 dzieci będzie mogło 
uczęszczać do nowego przed­
szkola. (zk)

Konińskie

Apel poparły 
czynem

Piotr Kwiatkowski — rze­
mieślnik z gminy Grabów (Ko 
nińskie) w związku z apelem 
premiera o 90 spokojnych dni 
pracy, podjął zobowiązanie, 
które jest wyrazem poparcia 
dla nowego rządu. Postanowił 
mianowicie nieodpłatnie wy­
mienić instalację oraz sprzęt 
elektryczny i oświetleniowy w 
przedszkolu w Grąbowie Wy­
kona to z własnych materia­
łów i będzie konserwował przez 
3 lata.

Wystosował nadto apel do 
rzemieślników, aby w czynie 
społecznym podjęli prace o po 
dobnym charakterze w przed­
szkolach, żłobkach i domach 
dziecka dla poprawy warun­
ków. w jakich wychowuje się 
młode pokolenie, (woj)

Poznańskie

Kropla do kropli czyli benzyna
marnotrawiona przed rogatkami

Skrupulatny i dowcipny 
zarazem mieszkaniec Sza 

motuł obliczył, że można by 
zaoszczędzić- kilkutygodniowe 
przynajmniej wydobycie ropy 
w Karlinie, gdyby wykorzy­
stać „żyłę” właśnie w Szamo­
tułach. Jej początek znajduje 
się po jednej stronie tamtej­
szego przejazdu kolejowego, a 
koniec — po przeciwnej. To 
więc raczej żyłka, ale za to 
obfita.

Otóż mnóstwo pojazdów mu 
si w tym miejscu zatrzymy­
wać się, by po Chwili (czasami 
zresztą bardzo długiej) ruszyć, 
zużywając dodatkowo ileś tam 
kropel benzyny. Gdyby je po­
mnożyć przez liczbę wozów z 
konieczności zatrzymujących 
się, to już dziennie zgromadzi 
się spora ilość. A cóż dopiero 
uwzględniwszv tygodnie, mie­
siące, lata. Marnotrawionych 
jest wiele litrów paliwa, któ­
rego przecież nie mamy w nad 
miarze.

Rzecz zaś w tym. że ów prze 
jazd w Szamotułach zamknię­
ty bywa w sumie przez 18. a 
nawet 20 godzin na dobę. 
Przed opuszczonymi rogatka­
mi tworzą się długie sznury 
wozów. Przeszkody tej ominąć 
w inny sposób nie mogą. Wła 
dze lokalne natomiast nie mo­
gą od lat urzeczywistniać za­
miaru zbudowania tunelu pod 
przejazdem albo nad nim. I 
chyba nieszybko (jeśli w osó- 
le) to się powiedzie, bo oprócz 
dobrych chęci — niczego obec 
nie mię ma (ponoć nie było 
nigdy): ani pieniędzy na to 
przedsięwzięcie, ani wykonaw

uaMaoMaKsauEntai ■ wniraryodpówiaaanw
Zenon Kosztur, Czeszewo — Ra­

dzimy zwrócić się do „Solidarno­
ści” w Poznaniu, ul. Długosza 18a 
przy której Istnieje Społeczny Ko

Szyldy retro

Moda retro objęła też... szyldy 
zakładów rzemieślniczych. Taki 
oto (i wiele innych) zobaczyć 

można wzdłuż ulic Gniezna.
Fot „Głos” — R Królak

cy, ani ostatecznej koncepcji. 
A więc zmora szamotulskiego 
przejazdu nadal „unosić” się 
będzie nad tym miastem.

Podobnie jest zresztą i w in­
nych miastach województwa 
poznańskiego. Skrzyżowania li­
nii kolejowych z drogami 
komplikują lub nawet czasa­
mi paraliżują na nich ruch. 
Jest to szczególnie dokuczliwe,- 
gdy pifzejazd znajduje się w 
śródmieściu, jak na przykład 
w Nowvm Tomyślu czy Obor­
nikach, albo gdy jest nawet, na 
uboczu, ale na ruchliwej linii 
i co chwilę opadają rogatki, 
jak choćby w Gnieźnie.

Na budowę „obejść” tych 
miejsc, by zapewnić płynność 
ruchu kołowego, kasa woje­
wódzka jest zbyt szczupła, z 
centralnej też nie ma co na 
wiele liczyć Przynajmniej w 
najbliższych kilku latach. Po- 
zostaje więc jedynie możli­
wość organizacyjnych ulepszeń 
dla minimalnego choćby uispra 
wnienia ruchu w rejonie miej 
skich przejazdów kolejowych. 
To — oczywiście — ćwierćśro- 
dek (albo jeszcze mniej) w roz 
wiązywaniu słabości układu 
komunikacyjnego, ale na inne 
rozwiązania po prostu nas 
obecnie nie stać.

Można tylko spodziewać się, 
że potrzeby te zostaną dostrze 
żonę przy pierwszej okazji 
sprostania im. W przeciwnym 
razie coraz koszmarniejsze sta 
ną się rosatkj na wielu prze­
jazdach w Poznańskiem i nie 
tylko w tym województwie 
zresztą, (bop)

miiitet Budowy Pomnika Pozna­
ńskiego Czerwca 1956 r. Podajemy 
również konto: NBP III Oddział, 
Poznań, 63034-6321-102 (712).

. pracownicy Odlewni żeliwa — 
Śrem — prosimy podać adres, na 
jakii mamy wysłać wyjaśnienie 
Urzędu Wojewódzkiego na list. 
(3279)
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POZNAŃ

WIELKI — g. 16.30 Spotkanie 
z operą: „Siostra Angelika”, 
„Gianni Schicchi”.

MUZYCZNY — g. 19 „Król wió 
częgów”.

POLSKI — g. 19 „Baba-Dziwo”.
NOWY — g. 19 „Gbury”; SCE­

NA NOWA — g. 19.30 „Herody 
polskie”. ■

• » •

PIWNICA ARTYSTYCZNA „BRO 
WAR” — g. 21 Kabaret „Pod 
Spodem”.

KIIMA |

CHODZIEŻ Noteć: „Obcy — * 
pasażer «Nostromo» (ang.). 
GOSTYŃ: „Zagłada Japonii” (Ja 
poński).

GÓRA: „Kruche więzy” (czech.)
JAROCIN: „Żelazny pokój” (fr.) 

„Coma” (amer), „Mała syrena” 
(jap-)- , ,

KALISZ Kosmos: „Coma” (ame 
rykański); Stylowe: „Przed ka 

merą” (rum.), „Rzeczpospolita 
babska” (poi.); Syrena; „Lęk 
wysokości” (amer.), „Zwolnienie 
warunkowe” (amer.).

KĘPNO: „Porażenie prądem” 
(węg.).

KŁODAWA: „Powrót Mechago- 
dzilli” (jap.).

KONIN Górnik: „Sprawy oso­
biste” (jug.); Oskard: „Charlie 
Brown i jego kompania” (amer.), 
„Cena strachu” (amer.)

KOŚCIAN: „Robotnicy 80” (poL>» 
„Rój” (amer.).

KROTOSZYN: „Superpotwór”
(jap).

LESZNO: „Superpotwór” (jap.), 
„Koziorożec-1” (amer.).

NOWY TOMYŚL: „Glina czy łaj 
dak” (fr.), „Królewicz i gwiazda 
wieczorna” (czech.).

OBORNIKI; „P - S” (NRD).
OBRZYCKO: „Złudzenie” (buł­

garski)
PIŁA Sokół: „Ofiara” (węg.)
PLESZEW- „Nosferatu — wam­

pir” (RFN). „Zabawka” (Fr.),
PNIEWY: „Olimpiada 40” (poi.).
SŁUPCA; „Dick i Jane” (ame­

rykański).
SZAMOTUŁY: „Bobby Deer- 

field” (amer.).
SYCÓW: „Ofiara namiętności” 

(hiszp.)
ŚRODA: „Robotnicy 80” (pot).
TRZCIANKA: „Maratończyk”
TUREK: „Boska Emma” (cze­

chosłowacki), „Trędowata” (poi.)
WAŁCZ Tęcza: „Korek” (wł.), 

„Superpotwór” (jap.)); WOK: 
„Rollercoaster” (amer.).

WRONKI: „Ofiara namiętności” 
(hiszp.).

WRZEŚNIA: „Ojciec święty Jan 
Paweł II w Polsce” (poi.).

WSCHOWA: „Czterej pancerni 
i pies” (poi.),- „Dubler” (fr.).

ZŁOTÓW: „Kontrakt” (poi.).

RADIO

PROGRAM :I 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 „Mag 
nackie swaty” — opow.; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Śpiewy 
staropolskie; 13.01 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Popołudnie dziewcząt 
1 chłopców; 15.35 Kącik meloma 
na; 16 Muzyka i Aktualności; 
16.30 „Od palanta do bel canta” 
— ze wspomnień M. Fogga; 17.10 
Radiowe spotkania; 17.30 Radio- 
kurier; 19.25 Kiermasz polskiej 
piosenki; 19 40 Magazyn między­
narodowy — „Punkt widzenia”; 
20.05 Koncert życzeń; 20.30 Wie­
czór w Studiu „Gama”; 21.28 
Tydzień muzyczny w kraju; 22.23 
Wrocław na muzycznej antenie; 
23.15 — Teatr PR — Scena Pol­
ska — J. Swiderski.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 12.05, 14, 15. 17. 19, 20, 21, 22; 23.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Patrol” — pow.; 9.10 Muzy 
ka filmowa J Willlamsa; 9.30 Pro 
sto z kraju; 9.45 Barokowy kon­
cert; 10.35 Kiermasz płyt wytwór 
ni Pepita; 11 Pow w wyd dżw 
„Potentaci”; 11.30 Zespoły Henry 
ka Majewskiego; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 Powt. z rozrywki; 13.50 
„Sól ziemi” pow.; 14 Wirtuozi fle 

tu — James Galway; 15.05 Wokół 
nowej fali; 15.40 Zespół Chałtur- 
nik i soliści; 16 M. Cwtetajewa: 
„Dom koło starego Pimena”; 16.15 
Muzykobranie; 16.40 Ze skutkiem 
natychmiastowym; 17.05 Muzycz­
na poczta UKF; 17.40 Bielszy od­
cień bluesa; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 19 
Antkowia-ka — postać l rzeczy; 
19.20 „Impresja” gra zespół Jazz 
Carriers; 19.35 Opera F Schuber­
ta: „Alfonso i Eśtrella”; 19.50 „Pa 
troi” — pow.; 20.30 „Ogród ziem 
skich rozkoszy” — słuch.; 21.10 
Na estradzie zespół „Tangerine 
Dream”; 21.30 Śladami 
Jazzowych legend; 22.08 
Śpiewa C. Sauvage; 22.15 Fonote- 
ka XX wieku — na jubileusz P. 
Perkowskiego; 23 Portrety imion; 
23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: (aud. lokalne Po 
znania): 6.45 Radioexpress; 7 1 7.30 
Stereo; Muzyczne dzień dobry; 
7.15 Aud. K Kolan owakiego; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy z Bydgo 
szczy; 16.45 Aud. M. Grądzkiego; 
16.55 Komunikaty; 17 Raddoex- 
press; 17.15 Stereo: Przypomina­
my zespół „Uriah Heep’” 
17.40 Radiowa Witryna Poetycka 
— wiersze R Śmiertelnej; 18, 
Sterec; Poznańscy kompozy­
torzy.

TTR. Wieś.: 5 JO — M«^em«*yka

(sem. 2). 6.30 — Hodowla zwie 
rząrt (sem 2) ;13.3O — J polski 
(sem. 4); 14.00 — Matematyka 
(seim.\4)

Dla szkół: 9.56 — J. polski (ki. TI 
lic.); 11 00 — Wychowanie pla­
styczne (kl III)

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.55 — Obiektyw;
16.15 - Dziennik;
16.30 — Telewizyjny Klub Senio­

ra;
16.55 — Polska Kronika Filmowa;
17.05 — „Inter studio”;
17.30 — „Struś Pędziwiatr przed­

stawia” — film animowany;
17.55 — „Lekarz radzi” — bóle krę 

gosłupa;
18.05 — Telewizja Młodych (c.dn.);
18.50 — Dobranoc;
19 00 — „Zderzenia” — program 

publicystyczny;
19.30 - Dziennik:
20.10 — „Piąta pora roku” — radź, 

film społeczno-obyczajowy;
?1 45 — „Forum ekonomistów” — 

„Reforma gospodarcza” — cen 
trum 1 Inni;

22.30 — Dziennik;
22 45 — „Spotkania liryczne” — 

Piosenka której nie można 
przestać śpiewać.

redafetoray w wnjewńdHWa<.b
KALISZ. Zofio Pace wiek o ul. Kazimier, o weka 4, tel 736-89 
KONIN: Wojciech Plutowskl. pl PZPR 1 fe( 266-67 
LESZNO- Andrzej Petecki, ul. Słowiańsko 38 tel 61-61.
PIŁA; Władysław Wrzask ul. Okrzei 7a tel 43 56

23 15 — Telewizja w sprawie mi- 
• liardów

PROGRAM II

10.00 — ..Szkiełko 1 oko” — ma­
gazyn popularnonaukowy;

11 05 — .Lekarz radzi” — bóle krę 
gosłupa;

11.15 — „Interstudio”;
11.40 — Wtorek Melomana;
15 45 — Język angielski (21) — 

kurs podstawowy;
16.15 — Język niemiecki (21) — 

kurs podstawowy;
16.45 — „Sekrety kina” — ko­

stiumy i charakteryzacja w 
filmie współczesnym 1 histo­
rycznym;

17.25 — „Latający Holender”;
17.55 — ..Szkiełko 1 oko” — ma­

gazyn oopularnonaukowy;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik:
20.10 — Wtorek Melomana — Mo­

zart i Weber pod batutą Skro 
waczewskiego:

21.10 — 24 godziny;
21.20 — „Bez recept” — rozmowy 

o wychowaniu;
21.45 — Filmy Andrzeja Wajdy: 

„Krajobraz po bitwie”:
23.25 — Język angielski (14) — 

kurs dla zaawansowanych.


